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Pierwsza batalia na Wiejskiej

Posłom niezależnym odebrano
prawo inicjatywy ustawodawczej

W e w torek  o  godt. 11 odbyło 
się posiedzenie Sejtnu, pośw ięco­
ne w yłącznie rozważeniu zmian 
zaproponow anych przez K om isję 
R egal am inową w obow iązującym  
dotychczas regulaminie.

Spraw ozdaw ca pos. Szczepań­
ski zaproponow ał im ieniem  Ko­
m isji regulam inow ej dw ie g łów ­
ne zmiany. Pierw sza w prow adza 
do a r t  4 n ow y ustęp tej treści: 
„P oseł w ybrany na marszałka 
Sejm u uda się bezzw łocznie do 
Pi ezy dem a R. P . w  celu uzyska­
nia zgody na przyjęcie w j boru 
poczym złoży Sejm ow i stosowne 
ośw iadczenie".

Druga poprawka w prow adza 
do a r t  33 postanowienie, że pro­
jekty  ustaw i inne wnioski posel­
skie m ogą być przyjęte do laski 
m arszałkowskiej jeżeli są poparte 
podpisami cc najm niej 15 posłów.

Przecrwko tej popraw ce wystą­
pili bardzo ostro posłow ie nie na­
leżący do Ozonu.

Pos Jożwiah zaznacza, że 
zmiana byłaby dobra, gdyby w 
skład Sejm u w chodziły partie W  
tyn* Sejm ie jednak dom inuje 
klub OZN, a po za nim stoi tyl­
ko garstka posłów  niezależnych. 
Tych  właśińe posłów  będzie krę­
pować zmiana art, 33, z przecież 
oni ter są wyprani przez społe­
czeństwo. M niejszościom narodo­
wym popraw ka nie sprawi żad­
nych trudności, dotkniętą zosta­
nie tylko grupa posłów  niezależ­
nych

Pos. Stahl: Od czego niezależ­
nych '

Pos .Józwiak: Od dyspozycji
O.Z N Ja sam jestem członkiem 
OZN, ale jestem fanatykiem 
zjednoczenia ideowego, a me me­
chanicznego

KNEBLOWANIE UST 
NIEZALEŻNYM

Pos. Dudziński m ów i, że porzą­
dek  praw ny w prow adzory  przez 
nową K onstytucję nie pozwala Iz 
bom wtrącać się do sprawy rzą­
dzenia. ale dał poszczególnym  po­
słom. pew ne uprawnienia, do któ­
rych  należy prawo zgłaszania

mei .araych, gdzie zabiegi o uzy- i pos. M ilew sk reprezentujący 
skanie podpisów  pod wniosek, Centralną K om isję Porozum ie-
nabirrają charakterów  starań r 
żyro weksla, za które przyjm uje 
się zoDOwiązanie popierania 
w niosków  innych grupek.

PRZECIW
Z  kolei zabiera głos pos. Stoch: 

Przem ówienie m oich przedm ów­
ców, przyjęli Panow ie uśmiecha­
mi. Przychodzim y do Sejm u, jako 
nieliczni posłow ie niezależni i od - 
razu chce się nam kneblow ać u - 
sia. Należę jednak do ludzi, któ­
rzy wierzą, że dobra sprawa zw y­
cięży. W ytyczną w  przeprowadza 
niu krytyki może być tylko pro­
g iem , ale nie osoby, * które pro­
gram  ten zgłaszają. Przyszliśm y 
do Sejm u, żeby w spółpracow ać, 
a tymczasem K om isja Regulami­
nowa uchwaliła taki regulamin, 
że nie mm e.szosmom on grozi, ale 
ludziom, którzy w najlepszej w ie 
rze przyjęli na siebie obowiązek 
poselsk-l.

Marszałek zwraca uwagę m ów ­
cy, ze w szyscy posłow ie przyszli 
do Sejm u i przyjęli na siebie o -  
bow iązek poselski w  najlepszej 
wi n*ze.

Pos. Słuch w  dalszym ciągu d o ­
wodzi. że należy osiągnąć podnie­
sienie poziom u życia wiejskiego, 
um ożliw ić ludności w iejskej prze 
chodzenie do miast, rozwiązać za­
gadnienie emigracji. Czy u ęk- 
szość poselssa sądzi, ze ci posło­
wie, którzy weszli do Sejm u ja ­
ko ludzie niezależni m ogliby ją 
nym  program em . W  zakończeniu 
prosi o odrzucenie popraw ek K o - 
zaskoczyć jakimś n ieoczekiw a- 
m isji Regulam inowej.

caw czą ZwiązKów Zaw odow ych, 
wyraża pogląd, że większość S ej­
mu nie nia się co obawiać ew en­
tualnej in liacji wniosków posel­
skich, ale niech i posłow ie nieza­
leżni m ają możność pełnienia 
swego obowiązku. Inaczej będą

musieli dojść do wniosku, że z 
dniem  dzisiejszym  ich kadencja 
skończyła się.

Z posłami niezależnymi pole­
m izował pos. Dering z Ozonu.

Regulam in przyjęto oczywiście 
w  myśl propozycji Kom isji, pop­
rawki "zgłoszone przez m niej­
szość odrzucono.

22 górników zginęło
z a  ścianą ognia

BERLIN, 29. 11. W  kopam i 
węgla w  W ałbrzychu na Śląsku 
Opolskim eksplozja gazów spo­
w odow ała pożar, odcinając w yj­
ście z szybu 2 2 -um górmKom, 
pracu jącym  w tym szybie.

W drożona natychmiast akcja 
ratunkowa, nie zdołała uratować 
górników. W ydobyto dotychczas 
zw łoki 9 -ciu  górników  i istnieją 
wszelkie obaw y, że i pozosta­
łych  13-tu spotKał ten sam los.

M a r s z .  M a k o w s k i  o roli p r a s y
potfezas wizyty w Klubie Sprawozd. Parl.

W e wtorek 29 b- m. przybył 
do Klubu Sprawozdawców P a r ­
lam entarnych nowooDrany m a r­
szałek Sejmu p. W acław  M akow­
ski. Prezes Klubu red. Z. Osber- 
gerow a pow itała p. marszałica, 
który w ygłosił następn- . dłuższe 
przem ówienie.

Pan marszałek zaz”  aozył że 
środow isko dziennikarskie jest 
mu bliskie od dawna. 40 la l te­
mu pisał pierw szą koresponden­
c ję  do w ychodzącego wówczas 
„K uriera Codziennego", później 
redagował przez jakiś czas „Ga-
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M a n ife s ta c je  m ł o d z i e ż y  a k a d e m ic k ie j

Na cześć Armii Narodowej
U r o c z y s t y  o b c h ó d  Ś w i ę t a  P o  c h o r ą ż y c h

Niezwykle uroczyście obchodzo­
ne było we w torek „Święte "o d - 
chorążego“ w W arszawie.

O gocz. 10 rano na Rynek Sta­
rom iejski przybyły oddziały Pod­
chorążówek P iechoty z Ostrowa, 
Saperów, Sanitarki, Lotnictw a, 
Marynarki W ojennej, Fancernia- 
ków oraz liczne organizacje Przy­
sposobienia W ojskow ego i delega­
cje m łodzieży szkolnej.

O godz 10.15 przybył dowódca 
O.K. I gen. Trojanow ski oraz re­
prezentant m inistra spraw w ojsko 
wych, pierw szy wicem inister gen. 
Głuchowski.

N astępnie oddziały przemasze­
row ały na pl. ńamkowy, gdzie 
dowódca całości złożył raport 
Prezydentowi Rzeczypospolitej- 
który osobiście dokonał przeglądu 
oddziałów .

P c złożeniu w ieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza, Podchorą­
żow ie przemaszerowali do Belwe­
deru. Na' czele kroczyły dwa plu­
tony P oacborążych  w historycz­
nych strojach. K iedy oddziały 
podchorążych defilow ały przed 
Uniwersytetem, licznie zebrana 
młodzież akademicka, nie wpusz­
czająca żydów do Uniwersytetu, 
urządziła spontaniczną m anife­
stację  na cześć A rm ii narodow ej 
Szczególnie entuzjastycznie przyj 
mowano defilu jącą T<egię Akade­
micką.

Podchorążow ie przem aszerowa­
li do Belwederu, gdzie zaciągnęli 
honorową wartę. U roczysty Apel 
Poległych  odbył się przed dawna 
szkołą podchorążych w Łazien­
kach K rólew skich o godz. 5-ej po 
południu, w ieczorem  zaś o godz.

8-ej podchorążow ie urządzili w 
Teatrze Polskim uroczystą aka­
demię, pod nazwą „W ieczór Pod­
chorążych". (lu b ).

zetę W ileńską". Dziś z pracą 
dziennikarską styka się raczej 
s daleka, mimo to jednak intere­
su ję go ona zawsze bardzo żyy o.

M ówię to —  ośw iadczył p. 
marszałek —  aby dać Państwu 
w-yraz m ojej łączności z prasą i 
mego dla niej sentymentu, ale 
proszę, abyście tego sentymentu 
raczyli nie nadużywać, bo smak 
mój jest zarówno wrażliw y na 
dobrą jak i na zlą robotę dzien­
nikarską i na każdą z n,eh rea­
gu je odpow iednio.

Prasę można porów nać do gto- 
śnika, dobry głośnik oddaje w ier­
nie słowa i dźwięk głosu, ale 
bywają głośniki złe, które d e for­
mują, jeżeli nawet nie zm ieniają 
treści słów , oddają fałszyw ie ich 
dźwięk. Parlam ent jest zbyt do­
niosłym czynnikiem w  życiu N a­
rodu i Państwa, aby można było 
nie starać się o jak najdosKonal- 
szy, na jściślejszy  w ierny gło­
śnik. Nie ty 'ko jako głośnik obrad 
sejm owych, ale całą swą w szech­
stronną działalnością prasa sta­
now i ogniwo, bez którego niezbę­
dna jedność Sejmu z Narodem 
byłaby bardzo utrudniona, jeżeli 
nie w ręcz uniemożliwiona.

» »

T a ie m n .cz y  z b ro d n ia rz  z Y ork sh ire

Milcząca błyskawica”
z a m o r d o w a ł  1 3  o s o b

LON DYN , 29 11. W  Yorkshire 
pojaw ił się nowy „K una R ozpru­
w acz (Jack the ripper), który po­
dobnie jak  jego poprzednik z lat 
dziew iędziesiątych ub. stulecia 
napada przede wszystkim młode 
kobiety i dziewczęta kalecząc je  
brzytwą. Pomimo usiłowań nie 
udało się dotychczas aresztować 
niebezpiecznego zbrodniarza, któ­
ry stał się postrachem  całej oko-

P o  C O P - i e  P A R

licy. Jack the ripper przeprowa­
dza swe napady pod ochroną 
ciem ności pojaw ia jąc się na co­
raz to innych szosach hrabstwa 
Yorkshire. Popłoch, jak i „m il­
cząca bbłyskaw ica", taki bow .em 
przydomek nadano xnu, sbro- 
dniarz budzi wśród m łodych ko­
biet jest tak wielki, że robotnice 
udają się na zmianę nocną do 
fabryk pod eskortą po lic ji.

W  nocy z poniedziałku na wto­
rek, tajem niczy zbrodniarz prze­
prow adził znowu dwa napady, 
przy czym  jedną ze swych ofiar 
napadł w- ogrodzie je j domku w 
m ieście H alifas. Ma on dotych­
czas na sumienia 13 ludzi, w tym 

!3-ch  m rżcyzn.

Pisaliśm y już przed paru  
dniam i, że COP nie stanowi 
nawet początku nowej ery go­
spodarczej, że tylko stworze­
nie C O P -u  to stworzenie ku; -  

wniosków ustawodawczych przez nj5 w której sję wykuwa oręż
poszczególnego posia. 
prawnienie uderza 
która stanowi naw rót do 
praktyk i do m achlojek  parła

P r z y m r o z k i
C h m u r n o  i m g l i s t o

Fraewidywany przebieg pogody w 
dniu 3p bm.:

N- ogół chmurne i mglisto. W go­
dził, ich rannych miejscami drobne 
Oj a a j. Nocą przymiozl.i. W ciągu 
dnia temperatura około 6 st. Umiw- 
kow me r, iatry południowo w schód 
nie i wschodnie.

W  to u - | d]a naroau Dolskiego, tak nie> 
poprawka, 7będny w dzisiejszej burzli- 

złych w ej atm osferze m iędzynaro­
dowej

COP nie załatwia nam  w 
całej pełni nawet przygoto­
wania do w oju3T, nawet go- 
spodarczegu przygotowania do 
wolny.

Gospodarcze przygotowanie 
narodu do w ojny m usi się o -  
piet ać r.*e tylko na odpow ie­
dnio zm obilizow anym  prze­
myśle ,ale równie* na odpo­
wiednio przygotowanym rol­
nictwie. Tu nie wwsłarczy tyl­

ko przem ysł rolniczy, o któ- 
r jm  m y śli się  w  C O P -ie . T u  
musi być przygotowane rol­
nictwo jako takie 

M oznab}' pom yśleć, że na 
podobieństwo Centralnego 0 -  
kręgu Przem ysłowego trzeba­
by było stworzyć iCentralnj 
Okręg Rolniczy. Jednakowoż

on pierwszorzędne znaczenie 
również z punktu widzenia  
psychicznego i dem ograficz­
nego przygotowania w ojny. 
Chłop polski daje ogromny 
odsetek rekruta do armu Stan

wieś Ten przyrost m ożna za ­
pewnić tylko na dłuższą metę 
zwalczywszy nędzę na wsi.

Konieczność Powszechnej 
\kcji Rolniczej pudniosły sfe ­
ry rolnicze jeszcze latem. Od

Wczwartekpoarzeb
S. Hagop. mjr.

We wtorek w god zin ach  ran ­
nych  odbyła  się  w- N ow ym  T a r-

p s y ch icz n y  c h ło p a  d e c y d u je  o  : tego  cza su  n ie  w ie le  się, j e d -  
stan ie  p s y ch ic z n y m  w o js k a . I n a k  zrob i j0 .
P o d n ie s ie n ie  p o z io m u  k u ltu - N ie wieniy czy w  dzisiej- gu eksportacja zwłok ś. p. m jr. 

w  z a k re s ie  r o ln ic tw a  sy tu a c ja  ra ln e g o  w si, n ie  je s t  m o ż l iw e  szych warunkach poli tycz- Stefana Rago. Zwłoki przewiezio- 
je s t  z u p e łn ie  o d m ie n n a , n iż  bez p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  g o -  ! nych zrealizowanie P o w sze -  no z kościoła w- Nowym Targu 
w za k res ie  p rz e m y s łu . T u  czę - s p o d a r c z e g o . T o  za g a d n ie n ie  ' chnej A kcji R olniczej jest w  o -  na dworzec kolejow y. 
a J o w a  a k c ja  n ie w y s ta icz y , m o że  ty lk o  z a ła tw ić  P o w s z e -  gole m ożliw e. Nir,wąfpUwie\ P ociąg  ze zwłokami zmarłego 
k o n ie cz n ą  je s t  m o b i l iz a c ja  c a -  ciina  A k c ja  R o ln ic z a , k tó r e j I jednak bez P A R  rota i zn a- na posterunku żołnierza, przybę

ce lem  b ę d z ie  ro z w ią z a n ie  g o -  esem e CO P-u nie będzie cał- 
sp o d a rcz y ch  b o lą c z e k  w s i. i kow ite i pełne. P om yśleć o 

N a szy m  atu tem  w  m ię d z y -  tym  pow inni ci, z  których  
n a r o d o w y c h  r o z g r y w k a c h  je s t  in icjatyw y i pod których k ie -  
p rz e w a g a  d e m o g r a fic z n a  p r z y - ' row nictw em  wyrasta w leśnej

lego rolnictwa, konieczna jest 
Powszechna A k cja  Rolnicza. 
Dlatego po CO P-ie nie w y­
starczy COR, tylko konieczm  
jest P. A . R.

P. A . R. m a znaczenie nie 
tylko z punktu gospodarczego 
przygotowania rolnictwa. Ma

rostu ludności nad naszymi 
w spółzaw odnikam i. Ten przy­
rost naturalny zapew nia Dam

głuszy COP.
Jan Korolcc.

dzie do W arszawy w środę rano. 
Trumna jeg o  przeniesiona so- 
stanie do korcicła  Garnizonowe­
go, (UjlNW- ! MMtfeli p r

W e czwartek odbędzie się uro­
czysty pogrzeb ś. p. m jr. Rago, 
Który pochow any zostanie na 
cmentarzu Powązkowskim.

r u d n i a  g l o s u j e s z

Na lisic Narodowego Komitetu Radykalnego
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Dziś św. Andrzeja 
Jutru św. Eligiusza.

TEATB Wi£LKJs Dziś i Jutro w y 
stęp zespołu japońskiego Takara- 
zuke. W czwartej. „F a u st"

rEATk NARODOWY: Dziś „Sza- 
le u tw o * *

TEAR N(PVY: „Złoty deszcz 
TEATR t*OLSKI: Dziś reprezen­

tacyjny wieczór podchorążych. Ju­
tro „Papa. Nikoluzos". W  próbadi 
UHus1 aratar-. *

TEATR Ma ŁY : „Rozw'edimy
s l f .  W pruoach „Temperamenty*.

TbATR -ET ii ,W  roi? głównej 
B&rnara B o w .

T E a T R  \ T “ N E U M : „ ś w ię t o s z e k 4 
M c rera.

T E A T B  K a M E R A I N Y s S ztuk a  
Roger Martin du Gara pt. „Rodzeń- 
BttrM mierry-.

fEATP M a lic k ie j-  „TrafUo* Pani
(ie n e ra .o w e j44 * M alicka.

INSTVTL'T REDUTY: 0  godz. 4-ej 
p . D. „U cJeK ia  n u  p r z ^ o .r ó e .  :K 8".

8.15: „Odrób1™  miłości4*.
MAŁE QUI PRO QUO: „ ‘wielka 

czwu ta*
„ C R  I C O D ’ teatr a w — ja rd o w y

m ała*?”  m ako w sk ich  (K ró le w sk i*  13) 
o g. 21 l re o tn o v"«crn a korned-r fra n ­
cuska ..Farsa mistrza P a te łtn r-

TEATR .,M 4ŁE QU1 PRO QtTO‘

Test* „Małe Qui pro Quo“  wystę­
puje dziś — piątek z "onsaeyjną pre- 
r” erą rewii aktualności p. t.

WIFLKA CZWÓRKA
poruiza ąeej szereg ‘-matów poli- 
‘yeznyea 1 społecznyv 

■P-etriera wzbudziła kolosalne zain 
teresowarrie.

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
Informacje o filmach dozwolo­

nych dla młodzieży tel 7.11-23.
HOLLYWOOD: .Złote kobletid”. 

i rewia.
JTaiIa: „Maskara 
JUR »TA: Hrabina tyiadinow4

1 Komana w Budr „eszczie”.
KINO PARAFII sW . AUGUSTY­

NA: „Kościuszko pod Racławicami'J.
KINO PAR Arn ŚW. ANDRZE 

Jas „Sprzedawca tral.r- rów" i 
„W ódz Cterwonoskórnych".

KC El A: JPrzestępu”.
MARS: „Ku wolności' i ,,Pomylo­

ny lokator”.
.MIEJSKI: „Dziewcse » Paryśa*' 
PRAGA: „Tyran" i rewia 
BRASK1E OKO „Panowie z t*»- 

„  rnystwa44 i „Niewidzialni mał- 
żeństwc “.

ROM A „Lord Jeff'.
SOKÓŁ: „Zna hor” 1 dodatki. 
STUDIO: „Wędrowny Naród” 
ŚWIAT: „Lekarz pięknych kobiet" 

i „Dziewczyna szuka miłości” .

Usta paiww Józefowiczów
Obrońcy żydów tworzą listę „pracownicze'

Centralna K om isja P orozu m ie-' 
w aw cza, centrala szeregu Związ-

W ygłaszając szereg im pudy- 
nencyj pud adresem obecnych

ków za rod ow ych , skupiająca fo r  władz sam orządu adwokackiego,
rnalnie urzędników państwowych, 
sam orządow ych i pryw atnych, 
reprezentująca u góry  skłonności 
„fo łk sfron tow e” , wysunęła ao w y 
borów  m iejskich  w łasną listę 
„pracow niczą1*.

W arto n ieco b liżej zainteieso- 
wać się obliczem  tej listy i tym, 
co ona reprezentuje.

Listę* tw orzyć będzie fiihrer 
C. K- P. p. Józefkow icz i jego 
przyjaciele. P oglądy tej fronto- 
ludowej grupki Ilustruje najle­
piej organ  p. Józefkow icza  „ż y - 

, rie Urzędnicze**.
Pod nagłówkiem  tego pisemka 

rzytamy ie  je s t  organem  Stowa­
rzyszenia U rzędników Państwo­
wych. Po przejrzeniu  treści od­
nosi się smutne w rażenie, ie  or­
gan ten reprezentuje ejm patie 
"krajn ie filosem ickie.

Oto w  Nr. 15-16 „Ż ycia  Urzęd­
n iczego”  znajdujem y interesu ją­
cy  artykuł pt. „u z j^ stracon a  pla­
cówka ?“ , w  którym autor, podpi­
sany ostrożnym  pseudonimem 
„O bserw ator” , pop isu je  się ana­
lizą now ego prawa o ustroju  ad­
wokatury.

rozdziera szaty nad niedolą m ło­
dzieży (żyd ow sk ie j).

„P lecy  adwokatury gną się pod 
gradem kich przepisów. Zasa­
da- z takim zapałem poanoszona 
przez n asz4 MSZ —  „n ic  o nich 
bez nich** —  nie ma tu zastoso­
wania”  —  czytam y w artykule.

W  zakończeniu - znamiennego 
artjku łu  orgpn p. Jfi«,efkowicza 
lam entuje nadal nad niedolą ży­
dowską :

„G dy ukazało się rozporządze­
nie  ̂ zabrzm iały zewsząd okrzyki 
rozpaczy. Przez Polskę przeszła 
fa la  strajków  protestacyjnych , 
zorganizow anych przez aplikan­
tów adwokackich. Z tymi... de­
m onstracjam i solidaryzow ał się 
cały polski obóz demokratyczny, 
rozum iejąc, i e  nie chodzi tu o 
cios, w ym ierzony w yłącznie w 
adwokaturę, ie  je s t  to tylko pier­
wsza próba, za którą pójdzie 
gleichschaltow anie całego nowe­
go samorządu zaw odow ego44

I ci obrońcy zagrożonych pc- 
zycyj żydowskich m ają czelność 
tw orzyć listę pracow niczą i wy- 
stępować, jako obrońcy  polskiego

świata pracy.
N i* możemy uwierzyć, ny ruch 

pracowniczy, skupiony częściow o 
w C. K. P., składał się akurat z 
200 tysięcy panów Józefkow i- 
czów, w ysługujących  się żydo- 
stwu. -  —

N iepodobna Identyfikow ać pa­
nów -  Józefkow iczów  z szerokimi 
rzeszami pracow niczym i. Różnicę 
między C K. P. samvZwanczo re­
prezentujący Związki pracow ni­
cze, a rzeszami pracow niczym i, 
niew ątpliw ie w jd ob ęd ą  ad ocu - 
Ios nadchodzące wybory.

Z obaczym j, jak  to wygląda w 
Warszaw a. Wy bory niedługo.

W  G r o d n i e  o d b y ł o  s ię
Wielkie zebranie Związku Polskiego

W dniu 20 listopad* b. m. od- m ówca pozosta je nadal w aiaw oli 
było się  w  urodn ie  W ielki" zebra- gospodarczej, a tej niewoli musi- 
nie obywatelskie zorganizowane iny ją  w ydobyć.
przez m iejscow y Związek Polski 
pod hasłem  unarodowienia życia  
gospodarczego. Zebranie zostało 
poprzedzone nabożeństwem w  F a­
rze

W  sali teatru M iejskiego zgro­
madziło się ponad 700 osób.

Zebranie zagaił w krótkich sło­
w ach gen. M ackiew icz prezes 
Grodzieńskiego K oła Związku 
Polskiego, podkreślając w  m oc­
nych żołnierskich słow ach konie­
czność unarodow ienia życia go­
spodarczego w Polsce.

Polska, po odzyskaniu niepo 
d ległości politycznej —  m ów ił

Następnie dłuższe przem ówie­
nie na temat unarodow ienia ży­
cia gospodarczego w ygłosił aaw. 
J Czarkowski z W arszawy, który 
wzywał obecnych, by stali się pio­
nierami ruchu odrodzeniow ego, 
by nie wahali się naw et prze„ 
pewnymi ofiaram i, które byc m o­
że trzeba będzie ponieść w  tej 
decydującej w alce o polskość ży­
cia w naszym kraju.

Po referacie, przyjętym  długo- 
trwałym i i burzliw ym i oklaskami 
ucnwalone zostały w nastroju  
szczerego entuzjazm u rezolucje  w  
sprawie program u m inim alnego.

Ł a p ó w k a  -  u  u b  c n a  b r o ń  ż y d o w s k a
r .ie K ie d y  pt o w a d z i  G o  p r o k u r a t o r a  

W y k r y c i e  w i e l k i c h  n a d u ż y ć  s k a r b o w y c h

M E B L E
najKorzystiriej nabyć można tr flrmle

» . - I T O T .1l f , | ? ł L 1? ?  Maja póWiT  w w ysokości M t zl, za *a-

LUBLIN, 29. 11. (tel. wł. 
„A B C ” ) . W  Lublinie ujaw niono 
znów wielką aferą  podatkową do- 
kananą przez żydowskiego prze- 
mj słow ca Menesza Erlichm ana ze 
Strzeskowic pow. lubelski.

Bezczelny ten żyd zgłosił się w 
listopadzie ab. roku do jednego 
z urzędników Izby Skarbowej w 
Lublinie i zaproponow ał mu ła-

Firma egzystuje od 1908 rtku

D Z I E Ń  W  P O l i T Y C E
TW Ol WENIE P dlEDZINSKIEGO , Panu Prezydentowi R. P„ MaJszab
ZE STANOWISKA REDAKTORA 
NACZELN „GAZETA POLSKIEJ” 

Szef OZN generał Skwarczyńsid 
twolnil 28 bul. ppłk. Bog ustaw;. Mie­
li zińs';iego ze scatmwiska redaktora 
naczelnego „Gazety Polskiej” , W 
związku z tą zmian* redaktorem na­
czelnym zostanie p. Mieczysław Sta­
rzyński, zaś jego pierwszym zastępcą 
p. S*aŁl.

ZMIANY W CiZN
E oTchcza 5©w; gm wodmerąoy O. 

Z. N. oin-ęgu wileńskiego m i."po*. 
Wł. Barański zrzekł tię z—ego 
nowiska Miejsc* iego, jak się dowia- 
dujemy, ma zająć *ien płk. E. Doba- 
czewiki.
RDZYGNA< JA  SEN KATELB (CHA 

Senator Tadeusz Katolbaeh {eden 
l  przywódców k a p ra w y ” zgłosił re­
zygnacje ze stanowiska dyrektora 
biura filmowego PAT wobec objęcia 
mandatu, senatorskiego.

w  m in . o p i e k i  s p o ł e c z n e *
PRZENIESIFNIĄ

Naczelnik wyd nahi rozjemjtwa i 
pcli.yki prac- w departamencie prucy 
Mir " Op Sp4R, p. Wacław P-emer 
powołany został na stanowisko nacz. 
wyd iału jns pekcji pracy : az zas'. ;p- 
c j gł. mspektorł pracy. NrczelnikJem 
M^ydziąłu rozjerastwa 1 polityki pracy 
został p. Zbigni.rw Wróblewski. In­
spektor w departamencie pracy. N« - 
czelnikiem wydziału nadzoru i polityki 
opiekuńczej w departamencie opieki 
społecznej został Stefan Łopatto, 
inspektor w .ym dopartammcie, in­
spektorem zaś mianowano p. Wacława 
Kowarskiego,

NOWY BUDŻET 
Wiceministe* skarbu dr. Grodyński 

t- jreczył we wtorek egzemplarze pi^- 
liminarra budżetowego na rok 1939/40 
—r mmmm' j h  mmmmm— m

kc wi Śmigłemu -  Rydzowi prezesowi przedsiębiorstw a 
Rad^ Ministrów, marszałkom Sejmu

ta jenie licznych kom oinacji w 
książkach handlow ych prow adzo­
nych przez młyn „S tm a zk o w łe c”  
i Spółkę Zbożową w  N iedrzw icy, 
hądące jeg o  w łasnością.

Urzędnik Izby Skarbowej prag­
nąc dostać ao rąk tajne księgi 

żydowskiego,

lichman op łacił w ów czas resztę 
łapówki i w ręczj-ł urzędnikowi 
wszystkie tajne księgi, jednako­
woż zorientow aw szy się, że ła­
pówka jakoś nie skutku je, chytry

K S I Ą Ż K I
N U  Y  

G R Y  I  Z A B A W K I

M. A E O T
W arszaw a, N ow y  Ś w iat 35
Ż Ą D A JC IE  K A T A L O G Ó W

Senatu oraz prezesowi Najwyższej tidtł, że zgadza się na łapów ke
Izby Kontroli.

KONIEC s e s j i  
NADZWYCZAJNEJ

Pan Prezydent R P. przyjął i dn' ] CZas urzędnik zażądał 
29 Dm, o godz, 14.30 marszałka S< ] 
mu prof Wacława Maaowsklego, któ 
Ty ałoiył mu eprat.-onda-nie s przebie­
g i  Tp.końernnej dzisiaj sesji nadzwy­
czajnej Sejmu.

SEN. BARTEL NA ZAMKU 
Par Mnszydent B. ? .  pr*yjął  we 

wterek senatora prof. Kazimierz i 
Bartla

j Bezczelny żyć, ucieszony tak łat 
wą kom binacją w płacił natych­
m iast, łapownikowi*4 200 zł. W ów-

tajnych
ksiąg firm y pod pozorem koniecz­
ności; t zrów nania  ich z księgam i 
ostatniego roku 1 lat poorzednich 
poprzednio zaś o całej manipula­
c ji  i p ropozycji żydow skiego płat­
nika zostały  pow iadom ione w ła­
dze zwierzchnie urzędnika. Er*

ż>d wysłał do urzędnika list, żą­
dając zwrotu rzekom ej nożyczk.. 
w w ysokości 400 zł. Oczyw iście 
„ratunek”  zawiódł, ponieważ wła­
dze skarbowe dokładnie wiedzia­
ły o w szystkich manewrach £ r - 
licnmana.

Sprawa została oddana proku­
ra tarowi. Przeprow adzone docho­
dzenie notw ierdsilo meldunek 
urzędnika.

W  ten sposób jeden z licznych 
DaoOżytów żeru jących  na organi­
zmie gospodarczym  państwa, żyd 
E rlichm an został zdemackowahy 
Odpowie on za sw oje m atactwa 
przed sądem.

O o n iż-s n  a o>>;at a k a d e m ic K ic h
z a o a i c  s t u d e n c i  S .  G .  H .

W obec w ysokich  opłat studenc- młodzież w ypem iła szczelnie aulę 
kich, obow iązujących  w  Szkole SGH.
G łów nej H andlow ej Bratnia P o - 1 W iec Zagaił wlc^preze Bratniej 
m oc studentów tej uczelni zwołała Pomocy Studentów Szkół; G łók  - 
wiec, celem  uchwalenia dezydera- npj Handlow ej p. -ruIlnikŁ, ppd-
tów m łodzieży w  sprawie obniże­
nia czesnego. Przybyła na wiec

Skład kradzionych towarów
z a m i e r z a l i  o t w o r z y ć

z u c h w a l i  w ł a m y w a c z e  z  K a t o w i c

c  7& ?tJ?U Z//& U *}& Ć ł3d

S w .  B a r b a r a
z a  O l z ą

Liga Popierania Tury.tyki orgm i- 
zujc w dniu a grudnia r. b łocląg 
popularny s W arszawy do Cieszj ua 
na jednodniową wyciec,-hę pod ha- 
słeu „Św. Baibara za Olzą4’ .

Pociąg ten odejdzie ze s t  Warsza­
wa u łó ' na w  dniu 3 grudnia, p<>- 
■rróci zaś w dniu 5  grudnia o godz. 
5 m. 08.

Ceny karty kontrolnej zl. *6.50.

W m iesiącach od listopada 
1936 do lutego 1937 r. dokonano 
na terenie K atow ic i okolicy  sze­
regu pow ażniejszych włamań do 
składów, a m. in. do oddziału 
Konsumu Śląskiego w M ałej Dą­
brów ce, Załężu, Dębie i Boguci 
cach o ras do składu Leona M eis­
nera, Pawła Koko tka i A dolfa  
Goldsteina, gdzie łupem spraw­
ców  padła wielka ilość tytoniu i 
wyrobów tytoniow ych o ia z  tow a­
rów kolon ialnych  w artości kilku 
tysięcy złotych. Ponadto w  3 w y­
padkach złodzleji spłoazono na 
w łam aniach do większych skła­
dów.

E nergiczne dochodzenia p olic ji 
doprow adziły do w ykrycia i zli­
kwidowania szalki złoczyńców  —  
Franciszka W ojtynka z Janowa, 
Roberta Stebla bez stałego m iej­
sca zamieszkania, W ilhelm a De- 
jasa z Brym raa, Romana Kowel- 
tika z B ogucic, oraz Stefana, Ma­
n ę  i E m ilię W ojtynek z  Zawo-

Zamiast do Palestyny lub na riidajasltar
żvrizi z  Małooolski Wschodniej emigrują do Lwowa

Lwów, dnia 28 listopada 1938.

W  ostatnich m iesiącach daje
sie zauważyć m asowy napływ 
żydów oo Lwowa. Znaczna część 
p*Jtatyeh „g o śc i”  rekrutuje się i 
v pośród sfer kupieckich, przy­
byłych z nrasteezek M ałopolski 
W schodniej.

Żjrdzi likwidują sw oje akiepy j 
I warsztaty rzem ieślnicze c. przy­
wędrow awszy do Lwowa, zaku­
pują cały  szereg realności, bądź 
też budują w ielopiętrow e gma­
chy czynszowe. Ta inwazja do­
chodzi do tego stopnia, ie  w  n ie ­

których wypadkach 98 proc. ka­
mienic przy nowo powstałych u- 
licach, należy do żydów.

Tak np. ulica im. Hanke Bo­
saka i inne, w  dzielnicy L oraz- 
w „N ow ym  L w ow ie”  —  niegdyś 
całkow icie niedostępne dla ży­
dów —  dziś czynią w iażenie ży­
dowskich w ylęgarń.

iV PIOTRKOWIE KUJAW
zaorenum erować „A B C ”  można 

u p. Edwarda Puszą, 
uL 3 -go M aja  (k łoakłj

O czyw iście tendencją m asowe­
go lokowania żydow skich kanita 
łów  w  ri sruchomołćiach po­
wstała niew ątpliw ie na skutek 
bojkotu sklepów żydowskich 
praca polskie społeczeństw o, ma 
na celu uchronić kapitał żydow-

dzia, krewnych herszta bandy.
Do jak iej bezczelności posuwali 

się członkow ie bandy świadczy 
o tym fakt, ie  Stefan W ojtynek 
zamierzał otw orzyć sobie w łasny 
skład, w  którym  by sprzedawał 
skradzione tow ary. Zam iar ten 
jednak udarem niło aresztow anie.

W  maju ub. roku w szyscy o- 
skarzani odpow iadali przeć. Są­
dem Okręgowym  w K atow icach  i 
zostali skazani ■— Franciszek 
W ojtynek na 3 lata, Stebel na 1 
rok, Dejas 1 rok. Kowel lik, który 
był głów nym  odbiorcą  1 rok, i re­
szta, W ojtynków  po 6 m iesięcy 
bezwzględnego więzienia.

Ostatnio odpow iadali v/ łą c z ­
ności z tą sprawą —  Józef Ku 
biaozyk bez stałego m ie jsca  za­
mieszkania i Stefan Sobczak, 
rów nież oez stałego m iejsca za­
mieszkania, którzy w eszli w  skład 
szajki złodziejsk iej, a przeciw ko 
którym postępowanie sadow e zo­
stało w ów czas w y łą czom , bowiem  
unt staw ili się na rozpraw ę i u- j 
ehylall eię od wym iaru sprawie- J 
dliwości. Złapani zostali ostatnio

przez
Sada.

p o lic ję  i dostarczeni do

W  wyniku rozpraw y skazani 
zostali obaj przez Sad Okręgowy 
w K atow icach na karę po 1 roku 
bezwzględnego więzienia.

kreślą ją c  konieczność udostęprtia* 
nia studiów  handlow ych m łodzie­
ży niezamożnej.

P rof. Loth, kurator Bratniej 
Pom ocy, zabierając następnie gło* 
stanął na stanowisku, że szkoła 
nie m oże obecnie obniżyć opła*

Z  kolei wygłosił przemówień.1* 
prezes Bratniej P om ocy Tadeusz 
M alenie!,' który stwierdził, ze w o­
bec akadem izacji 3. O. H. studen­
ci mają pełne praw o dom agać 
się opłat w  w ysokości obowiązu­
ją ce j na innych uczelniach pań­
stw owych. Następnie uchw alono 
rezolucję, dom agającą ełę obniż­
ki czesnego.

W iec, zakończono odśpiewaniem  
Hymnu M łodych.

S k a z a n i e  k i lk u n a s t u  ż y d ó w
z a  w y z y s k  p r a c o w n i k ó w

LUBLIN, 29. 11. (tel. wł. ABO).| prawach karno -  adm inistracyj- 
Plaga żydostw a handlującego d o jn y c h  w  Inspekcji Pracy k ilk u m - 
niedawna w  Lublinie w  każdą n ie - [ stu żydów otrzym ało za powyższe 
dzielę i św ięto oraz w yzysk u jące-j przekroczenie kary grzyw ny i s -  
go bez litości p ia cow rik ów  przez resztu W  ciągu jednego tylko dnia 
zatrudnianie poa  grozą utraty skazanych zostało 6 żydów : D a - 
pracy ich po 10 —  12 god ui dzień wid Fueberg (za zatrudnianie ro­
nię zaczyna pow oli zmniejszać się. 

Ostatnio na kilku z rzędu roz-

N e c i i c a  słuch ać
Zwalane, na niedziele zebranie 

p izedw yoorcze „O zonu”  w kinie 
„T on ”  w M okotowie nie doszło do 
skutku z powodu —  braku słucha- 
czdw

72-letaia złodziejka
p r z y ł a p a n a  n a  k r a d z i e ż y

P olic ja  katow icka aresztow ał*
weterankę złodziejskiego fachu, 
72-Ietnia Teklę Józefę BaiteJ, po­
chodzącą z '.Farsząwy, zamiesz­
kałą ostatnio w Poznaniu p^zy ul.

iki przed stratą i stw orzyć mu Żydowskiej 27. Staruszka oskar- 
warunki dogodne do ciągn ięcia  j żona jes l o dokonywanie z p»w o- 
znacznych zysków w m niej r y * , dzeniem, mimo podeszłego wieka, 
zykowny sposób od sp a y n ery zo -, licznych  kraaziaży. Złapano ją  na
wanych lokatorów polskich. M 1 •' gorącym  ueżyrku kradzieży z to-
mo narzekań na antysemityzm —  
żydzi pragną tą drogą na dłuż­
sza mete zakorzenić sie w  P olsce.

T . ti.

rebki w dow y Emmy Thoma 
, W ielkich H ajduk portm onetki 
kwota 30 zł.

1 Złodziejce odebrano goiowkę

przekazano do dyspozycji w łaJz
sądowych, gdyż poszukiwana by­
ła od dłuższego czasu za stare 
grzechy przez Sąd Grodzki w Ru­
dzie. Bartlowa podejrzana jest c 
kradzież kieszonkową w  holu ki­
na. „S łoń ce”  w K atow icach, gdzie 
skradła ptwnem u urzędnikowi 
portfel z dokumentami i 200 zł. 
Nie ptzyznaje się ona ao tej kra­
dzieży, natom iast przyznała się 
do 3 innych, dokonanych na tere­
nie Poznania i W arszawy.

/

botników  w nocy i nieprzestrzega­
nie przepisów  o ochronie p ra cy ), 
Szulim Ber Sztycer ( za zatrudnia­
nie robotn ików  ponad 8 godzin, 
W off Sztucer (14 dni bezw zględ­
nego aresztu za zatrudnienie pra­
cow ników  w  n iedzielę), ftajzla 
Giiklich (za zatrudnianie pracow ­
ników  w  n iedzielę), M oszek D ia­
ment i Jakub Berneman (za za­
trudnianie w  niedzielę i ponad 8 
godzin dziennie), F rojda Sztycer 
(za zatrudnianie personelu w  n ie­
dzielę).

W szyscy w yżej wym ienieni ży­
dzi zoscali ukarani grzywna w gra 
nicach od 50 do 200 zł, lub areszt
tern.

H a  w y s t a w ę
S r e b r n y c h  L i s ó w
Liga popie; ania Turystyki orgauf- 

uje w dniu 7 grudnia r. b. oopular. 
oy pociąg na czterodniowi wyciecz­
kę z W; rszawy do A*ibn pod ]a-  
słeni „Na Wystawę Srebrnych Li- 
sow” .

Puciąg ten odejdzie ze st. Warsza­
wa Wiloiiska w dniu 7 grudnia o gdz.-; 
22 m. 05, powróci dnia 12 crudnia »  
godz. 4 jł  23,

I
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Witóid Rajkowski

A m e r y k a  z g ł a s z a  p r e t e n s j e  d o  m a n d a t u

p o d z i a ł u  P a l e s t y n y
definitywnie pogrzebany

Kair w listopadzie. 
Poniechanie głośnego ..pianu

podziału" Palestyny, wysuniętego 
w roku 1937 prze? t. z w  K om isję 
Peel‘a. nie było dla nikogo wielka 
niespodzianką. Pian ów, sugeru­
jący stworzenie w Palestynie 
dw óch państewek: arabskiego i 
żydowskiego, nie spotkał się ?. u- j 
znar.?em żadnej strony: s jo ifści
uczuli się zawiedzeni w  sw ych pro ;

cie Stanom Zjednoczonym , które 
Żywo się sprawą Palestyny inte­
resują, biorąc w pieczę interesy 
sjonistyczne. W prawdzie Dekla­
racja B alfour‘a obiecu je tylko 
stworzenie Ogniska N arodowego, 
ale sjoniści tłumaczą to sobie ako 
zobowiązanie do wskrzeszenia pań 
f*wa żydowskiego, a jak w iado­
mo, apetyty tego narodu mają za­
wsze tendencję do wzrastania, n i-

jektówh w skrzeszenia•*,.Królestw a j gd?' ,zaś do m alcnia- 
Izraela", zaś A rabow ie tiaktow aii; A ia b ow ic  wysuw ają inną trud- 
go jako zamach na całość ich o j - ]  ność. M i-m owicie uważają oni za
czyzny. W ynikiem  by l wybuch 
burzy rew olucyjnej, która przy­
czyniła A nglii tysiące kłopotów  i 
pociągnęła za sobą liczne oiiary 
w " ludziach. Nieustanne napady 
zbrojne, zamachy bom bow e, akty 
sabotażj, uczyniły z Palestyny 
istną dżunglę, w  której hula 
śmierć Stanu tego nie m ogą opa­
nować ani coraz to wzmacniane 
siły poiicji, ara w ojsko, m e mogą 
mu położvć kresu drakońskie ka­

nie do pi zyjęcia punkt deklaracji 
rządowej, brzm iący: ,.W tym, cc 
się tyczy reprezentacji Arabów 
palestyńskich, rząd Jego K rólew ­
skie! Mości zastrzega sobie prawo 
odm ow y przyjęcia tych przyw ód­
ców', których uznaje odpowiedział 
nymi za kampanię zabójstw  i 
gw ałtów ." Punkt ten jest oczyw i­
ście skierow any przede wszystkim 
przeciw ko M uftiemu Ei-Hadżi 
Am inow i Ei-H useini, który zc

ry. Co w ięcej —  cahr św iat arab- swego wygnania nie przestaje kie­
ski —  i m e tylko a-abski, bo w  1 ®wa£ ruchem rew olucyjnym . Ara
ogolę muzułmański, stanął po 
stronie rew olucjonistów , dom aga - ] 
jąc się poniechania planu ćw iar- 
io waru a Palestyny. Protesty przed 
stawie .eh  świata islamskiego, ich 
gwałtowny i  jednogłośny opór 
aizeciwfco realizacji projektów  
podziałow ych, dały  rzactowi b ry ­
tyjskiem u w iele do myślenia.
Miały też sw oje w cale poważne 
znaczenie, iw olyw ane przez poli­
tyków  arabskich, kongresy, mimo, 
iż w łaściw ie nie stanęły na takim 
poziomie jak iego można było od 
nich wym agać. To też Anglia n»e 
widziała innego sposobu, jak od - 
odrrucenie planu Peeka.

PLANY ,A “. B I C
Ogłoszony przed kilku dniami 

i aport K om isji W nodhead‘a (za j­
m ującej się badaniem tego zagad­
nienia na m iejscu), w ykazał tru - 
dnoś • przeprowadzenia jak iego­
kolwiek bądź podziału Palestyny,
Kom isja przedstawiła trzy uro- 
jekty. zwane „ A “ , „B ‘ i ,C“ , z 
których ostatni uznany był za naj­
lepszy ó w  „P lan  C " przew idyw ał 
stworzenie w środkow ej Palesty­
nie państewek arabskiego i ży ­
dow skiego, z er klawą Jerozolim y, 
stale pozostającej pod mandatem, 
zarówno jako  część kraju północ­
na i południowa, gdzie z różnych 
pow odów  trudnoby przeprow adzić 
spraw iedliw y podział. Jednakże 
członkowi-* kom isji stw ierdzili, że 
i ten plan, choc lepszy od innych, 
nie jest przez nich  zalecany. 'Wo­
bec tego rząd bryty jski w  o fic ja l­
nej deklaracji zrzekł się zamiarów 
podziału, projektując natomiast 
zwołanie do Londynu konferencji, 
w której w zięhby udział z jednej 
strony przedstawiciele A gencii 
Żydow skiej, z drugiej zaś dele­
gaci arabscy i to nie tylko z P a­
lestyny, ale i z m nych krajów.
W prawdzie owa deklaracja nie 
wyszczególnia, jakie to będą kra­
je , ale minister kolonij sir M al­
colm  Mac Donald, podczas ostat­
niego posiedzenia Izby Gmin w y ­
m ienił: Egipt, Irak, A rabię Sau­
dyjską. Jemen i T ransjordanię.' dzenia Sejm u  
Ł ibar i Syria, choc mają w P a le - ' u s tę p  
stynie sw oje  żyw otne interesy, 1 ł  Mincberg: 
nie brałyby udziału w  konferen

bow ie uiuażają, że tego rodzaju 
zastrzeżenie ogranicza ich sw obo­
dę w  w yborze d e lega tce , czyniąc 
z tycią cs^atmch nie w olnych  re­
prezentantów, ale osoby m iano­
wane przez rząd brytyjsai na tc. 
stanowisko i za warunek przystą­
pienia do konferencji stawiaja ko­
nieczność ogłoszenia w  Palestynie 
ogólnej amnestii, grożąc w  prze­
ciw nym  razie jei bojkotem .

P. O, N.
Jednakże w śiod  polityków  aiab 

skicn nader trudno o jedność, 
więc i w  tym w ypadku ugrupo­
wania przeciw ne M uftiemu („P a r 
tia Obrony N arodow ej", k ie iow ot 
na przez rodzinę Naszaszibioh, ry ­
walizująca z Huseinimi) zgodzą 
się pewno na wzięcie udziam  w 
konferencji nawet w w ypadku me 
dopuszczenia E l-H adź Amina. W 
takim jednak razie nie należy o - 
czekiwacL prędkiego zakończenia 
rewolucji. W ładze m andatowe też 
na to nie liczą, wytężając w szyst­
kie siły, aby stłum ić powstanie 
Zgniecenie go, w yw arłoby oczy­
wiście decydujący w pływ  na prze 
bieg obrad. Tym  bardziej, że o - 
bccnie A rabow ie, do której by nie 
należeli partii, dom agać się będą 
natycbmiastuWego zakazu im i­
gracji żydow skiej. A  to jest dla 
Anglii trudne ze w zględu na sta­
nowisko Stanów Zjednoczonych, 
trw ających stanowczo po stronie 
Żydów . Jest to w ynikiem  propa­
gandy żydow skiej w śróa am ery­
kańskich idealistów, pragnących 
wznowienia jakiegoś b ibkjnego 
państwa „naroau w ybranego". Z a - 
ponrinają oni, że żydzi opuścili 
Palestynę już 2000 lat temu i, b io­
rąc bezstronnie, prawa icn do tej 
ziemi są obecnie minimalne w p o­
równaniu z prawam i Arabów, 
m ieszkających tam lat 1300 bez 
przerw y (co  by też było, gdyby 
jacyś potom kow ie Irokezów, czy

:  i  ”  r x K ł i -d a i;z e n :a -m m ** ■

D r .  U m i l  H a e h a
p r a w n i k ,  c e n i o n y  w  P r a d z e  i B e r l i n i e

Osagów zażądali od ow ych  idea­
listów  ziemi, z której przodkowie 
ich zostali w ypędzeni, nie lat te - i 
mu 2000, ale 200?). Jest cecną 
wszystkich podobnych obrońców  
żydów , źe radziby uszczęśliwiać 
sw oich pupilów ... cudzym  kosz­
tem. Zauw ażył to przyw ódca po­
wstańców palestyńskich A r if E i-  
Razik w  liście otw artym  ao pre­
zydenta R oosevelt‘a, stwierdza­
jąc, że maia Palesty na nie rozń 
wiąże kwestii żydow skiej w  św ie­
cie, natomiast otw arcie dla nich 
Am eryki by ją  usunęło...
POSTULAT.: AMEttY- 

KAŃ' KIE
Am erykanie, dom agając sic od 

A nglii całkow itego wypełnienia 
obietnic B alfcur‘a, wysunęli su­
gestię powierzenia mandatu nad 
Palestyną Stanom Zjednoczo­
nym, w  razie gdyby rząd b ry ty j­
ski n ;e czuł się na siłach zadość­
uczynić żądaniom żydowskim . 
Nie należy jednak tego traktować 
poważnie, bo Anglia niew ątpliw ie 
nie zrzeknie się na rzecz innego 
m ocarstwa tego, tak ważnego dla 
je j połączenia z Indiami, kraju, 
zwłaszcza od czasu rozpoczęcia 
budow y w ielkiego szlaku Haifa—  
Bagdad. W każdym bądź iaz:e  
stanowisko Am eryki mocna krę­
puje A nglię i utrudnia je j rozwią­
zanie sprawy, tym bardziej, że, 
jak to w idać z ostatnich posunięć, 
idzie ona coraz bardziej po drodze 
ustępstw w obec Arabów .

Prof. Handelsman usunie z soli
Firugi dzieli bez żydów na U. J. P.

R e k t o i  z a g r o z i ł  z a w i e s z e n i e m  w y k ł a d ó w
W  godzinach wieczornych w po 

niedziałek m łodzież wznowita ak­
cję usuwania żydów  z U niwersy­
tetu. Na ul. Przem ysłow ej w  za­
kładzie farm aceutycznym  studen­
ci zażądali od żydów , aby dobro­
wolnie opuścili pracownię. Ponie­
waż jednak żydzi wezw ania nie u - 
słuchali, usunięto ich siłą, p rzy - 
czem 6 żydów  zostało dotkliw ie 
pobitych. Zajścia pow tórzyły  się 
ua ul. Oczki oraz w  gmachu Che­
mii i w  gmachu głów nym  na te­
renie Uniwersytetu.

Jak donosi „Nasz Przegląd" w 
czasie poniedziałkow ych zajść 
cześć żydów  schroniła się do .po­
koju asystentów i profesorów . 
Studenci Polacy w darli się jtdnait 
i do pokoju , b ijać i raniąc kilku

K O L C E  b e i

R O Z

ANTYSEMITYZM 
POS. MINCBERGA

„Kurier P oranny“ w spra­
wozdaniu z pierw szego posie- 

zam ieścił taki

Zgłaszam kandy 
daturę posłów : ks. Lubelskiego, Du- 

. . . .  . . , , i dzinskiego. Szymańskiego, Stocha i
cji, jako pozostające pod obcym  Święcickiego.
mandatem, a tylko pow iadam ia- W ed łu g  organu p. Pie
noby je  o wszystkim za pośrednic­
twem rządu francuskiego.

KONFERENCJA 
OKRĄGŁEGO STOŁU
Odrzucem e projektów  podziału 

w yrw ało westchnienie ulgi ze 
wszystkich piersi, a zato pom ysł 
zwołania K on ferencji Okrągłego 
Stoiu pow itano raczej przychylnie. 
Ałe.

A le  Żydzi zastrzegają się, że 
przystąpią do niej tylko wtedy, 
gdy za podstawę ob*ad przyjęta 
będzie Deklaracja B alfour‘a, któ- 

-re j odrzucenia dom agają się z ca­
la stanowczością przyw ódry arab­
scy. Praw dopodobnie Anglia teraz 
chętnie pozbyłaby się ow ej n ie­
szczęsnej deklaracji z 1917 roku. 
ale nie jest to m ożliw e bez nara- 
enia mę now em u czynnikow i, ja ­

ki obecnie wystąpił, a m ianow i-

strzyńskirgo i llrabyka żyd  
Mincberg zgłosił kandydatury  
bojow ego antysem ity Stocha i 
referenta ustaw y o uboju r y ­
tualnym Dudzińskiego. N ie­
długo *.Kurier P oran ny“ po­
inform uje swoich potulnych  
czyteln ik ów , że pos. M incberg  
zgłosił w niosek o w prow adze­
niu kuru żyd ow sk iej do ord y­
nacji w yborczej.

Natom iast Kurier Poran­
n y“ nie inform uje swoich c z y ­
telników. kto zgłosił kan d y­
daturę pos. Som m crsteina, 
który według relacji tegoż  
Kuriera P orannego ‘ został 

jednak w ybrany do kom isii 
regulam inow ej. W id oczn ie z 
rów nie żyd ow skim  tupetem  
w brew  obyczajom  parlam en­
tarnym s a m 1 zgłosił swą kan­
dydaturę. ■

arru.-tSe
żydów . Jeden z pobitych Eliasz 
Pietruszka przewieziony został do 
szpitala, gdzie stwierdzono u me­
go złamanie ręki i nogi, dragi zaś 
student -  żyd uległ złamaniu ko- 
śei podudzia i ręki. Poszkodow a­
nego przewieziono także do szpi­
tala.

Na ul. Przem ysłow ą przyjechał 
rektor Uniwersytetu Antoniew icz 
oraz dziekan M azurkiewicz, infor-t 
m ując się o przebiegu zajść.

W e w torek od  wczesnych go­
dzin rannych duża grupa studen­
tów -  P olakow  ustawiła się przed 
wejściami do Uniwersytetu oraz 
do wszystkich gm achów, gdzie od ­
byw ają się w ykłady uniw ersytec­
kie, m e wpuszczając żydów . W 
czasie akcji kilku żydów , którzy 
nie usłuchali wezw ania m łodzieży 
i usiłowali przedostać się do sal 
w ykładow ych, zostało dotkliw ie 
poturbowanych. W obec tego żydzi 
cofnęli się, wysiali natomiast z in­
deksami żydówki, które miały ze­
brać im podpisy. Młodzież jednak 
nie przepuściła do sal wykłado­
wi ch ani jednej z nich.

Około godz. II na głównej bra­
mie Uniwersytetu studenci wy­
wiesili olbrzymi transparent z na­
pisem „Tydzień bez żydów —  
ONR“ Po pewnym czasie na bra­
mę wdi apato się kilkunastu woź­
nych, którzy transparent zerwali 
i odnieśli do audytora.

W  czasie poniedziałkow ych de­
m onstracji studenci -  Polacy zde-

Drugi dzień bez żydów minął 
na ogół sjJókojnie, dało się jednak 
zaznaczyć ogrom ne podniecenie 
wśród m łod7;eży polskiej, w\ w o­
łane ultimatum rektorskim , w  któ 
rjhn rektor zagroził zawieszeniem 
w ykładów . A k cji niedopuszczania 
^ydów nie przerwano. (lub)

D ziś czeskie zgrom adzenie n aro ­
dowe wij bierze now ego prezydenta  
republiki, J a ż  teraz nie m a w ą tp li­
wości, kto nim  będzie: d r. E m il Ha- 
cha, p ie rw sz y  p reze- czeskiego' N a j­
wyższego T ry b u n a łu  A d m in istra c y j­
nego.

Po M a ssa ry k u  j Beneszu, po d ra ­
m atycznym  k ry z y sie  w rześniow ym , 
now y prezydent re p u b lik i cz<M.-hosło 
w ackiej będzie m iał rolę w yjątkow o  
trudną. A p a ra t państw ow y, powaga  
org an izacji państw ow ej, autorytet 
w ładzy je st zdruzgotany, system  
orientacji m iędzynarodow ej, na któ 
rym  dotychczas op ierała się Czecho­
słow acja, le ży  w gruzach...

Na tym  tle, osoba nowego p re zy ­
denta. jeg o  orientacja, poglądy, o d ­
pow iedzi n a  p y ta n ie : K im  jest, do 
kąd p o w ie d zie  Złotą P ra g ę  —  nie n a­
leży do banalnych zainteresuw ań.

K im  jesi d r E m il H a e h a ?
I  rodzony w dniu 12 lip ca  1872, w 

T rh o ve Sviny, po ukończeniu szko ły  
średniej w stępuje na w y d zia ł p ra w ­
ny un iw ersy tetu K a ro la , biorąc przez  
ca ły  czas sw ych studiów  żyw y u dział 
w pracach  czeskich  o rg a n iza cji a k a ­
dem ickich. Po ukończeniu u n iw e rsy ­
tetu, zostaje a p lik a n tem  adw okac­
kim, a w trz y  la ta  później członkiem  
palestry p ra sk ie j. M łodeg o adw oka­
ta, zgodnie zresztą z ów czesnym i po- 
jęciam i, wabi, po ciąga k a rie ra  u rzę d ­
n ik a . Po k ilk u  latach m arnego adw o­
ka ckieg o  chleba, n i enon sie do ad ­
m in istra cji rządow ej, r r a c u je  n a j­
p ierw  przez dw a la ta  na prow incji,  
potem w raca do stolicy, zostając ra d ­
cą (w y m a rzo n y  w ów czas ty tu ł) W' 
w ydziale k ra jo w y m  w Pradze. P r z y ­
s z ły  prezydent C zech osłow acji z z a ­
pałem  pośw ięca się teraz studiom  
p raw a a d n rn istra c y jn e c o . W k ró tce  
jest jednym  z najlepszych znawców  
la b iry n tu  ustaw , rozporządzeń i  prze  
pisóy a d m in istra cy jn y ch  b. A u s trii.  
N ie  po p rz e sta ją c n a załatw ianiu  „ k a ­

w ałków ” w L a m  ausschussam cie,  
H aeha z zapałem  studiuje teorię p ra ­
w a adnw iustracyjnego. Owocem Tych 

studiów  jest k ilk a  ro zpraw  p ra w n i­
czych —  d ziś nieco zdezaktualizow a­
nych —  w ów czas ocenianych przez  
znawców, ’ jako perły lite ra tu ry  pp  
-.-niczej W ybuch w ojny ś d a to w e j  
zastaje  H achę na stanow isku sędzię 
go au stria ck ie g o  T ryb un atu  adm ini­
stracyjnego.

P o  utw orzeniu niepodległego pań 
stw a czeskiego. H aeha o rg an izuje  
czeski T ry b u n a ł a d m in istra cj jny, m e  
bawero zostaje jego prezesem  i jest  
nim do d n ia  30 listopada 1938 r.

M y liłb y  ię, ktoby sądził, że ten 
okres wr ży ciu  H ic h y  możnw jn L n ą c  
w ra m a d i d ziałaln u ści je g o  ja k o  p re ­
zesa T ry b u n a łu . D ocen tura na U n i­
w ersytecie K a ro l_ , członkostw o C z e ­
skiej A k a d e m ii N auk, p ra ca  nad s ło ­
w nikiem  czeskiego p ra w a  publiczne­
go, w reszcie p ra ca  m m iędzynarodo­
w ych o rg an izacjach  praw n iczych .

T e j ka rcie  życia i działaln o ści d r.  
E m ila  M ach y trzeba p o śn iec ić  oeobiut 
uw agę. Jeg o  d ziałalność pra w n icza  
zy sk u je  mu opinię w ybitnego praw  
nika i  znaw cy języka n iem icdd jg w ...  
w  B erlinie.

D r. H aeha ma dobre im ię i  o o b r5 
m arkę w1 R zeszy. K ilk a k ro tn y  gość  
praw n ikó w  niem ieckich, zap raszan y  
był i traktow an y zaw sze .rarcLro da  
pło i życzliw ie, nawet w okresie, gdy  
w  Spo rtp also e padały grom y oburze­
nia n a  Pragę. Dr. Haeha, trzeba po w ir  
dziec, nie u n ik a ł zbl5żenia z  p ra w n i­
kam i i ze św iatem  politycznym  R ze  
szy. To też, gdy tydzień temu pod 
czas rokow ań ugrupow ań czeskich i 
sło w ack ich  w yłoniła sie  "kandydatura  
d r. H achy, w B e rlin ie  n ie  ukryw an o  
zadów olertia.

Mo7.e pew ną p rz e ja d ą  byłoby 
tw ierdzenie, że d r. H aeh a jest ger- 
m anufilem , jed nak bez obaw y żary-  
zykow ać można tw ierdzenie, że n ic  
jest on germ anofilem , że jest pod p e ­
wnym  uro k iem  niem czyzny.

C z y  d r. Haeha, czy prezydent re ­
publiki czechosłow ackiej d r. E m il H a -  
cha po. r a f  i o p rzeć się  i  prze ciw sta ­
w ić  tej niezrozum iałej i n iczym  nie 
w ytłum aczonej fa k  rz u ca n ia  s ię  w 
objęcia B e rlin a , czerp an i* wzorów i  
natchnień z R z e s ,y  ja k a  d z is ia j p a ­
nuje nie tylk o  w p ra sk ich  kołace p o ­
litycznych, ale  i na u lic y  P r a g i?

N iespodzianki nie są w ykluczone. 
D r. H aeha jest indyw idualnością, mu 
dużo krytycyzm u, śm iałości decyzji. 
C z y  jednak na tyle, żebv stać go b y ­
ło na zw rot o 180 stopni?

Gromy ne opozycję

Eliminacja gasnącego :«tała
T o t a l i s i y c z n e  w y s t ą p i e n i e  „ G a z e t y  P j l s t t e ] ”

(J. W .). Po „zw ycięstw ie w y­
borczym  Ozonu w łonie obozu rzą 
duwego coraz siln iej zaczęły wy­
stępow ać tendencje m onopartyjne 
i totalistyczne. Bardzo charak­
terystyczne światło na ostatnie 
dążenia Ozonu rzuca artykuł „G a ­
zety P olsk iej".

3LASK ODBITY
Zaczyna się od grom ów na opo- 

zycję —  w edług zdania „Gazety 
P olsk ie j" nie m iała wpływu na 
bieg w yda-zeń w Polsce. Raz tyl­
ko m iała szan se:

O p u z jc ja  z a ja śn ia ła  w ly m  o k re ­
sie blaskiem  odbitym, albowiem  
każdego in te re so w n o  p rze ? p»wien  
czas p > -lnie: a ja k i  bedzie je j sto- 
surek do h a sła  p rze k re śle n :u ró żn ic * 

i -w dania sobie ręk i do zg o d y ?  
M niejsza z  tym, że to „przekre­

ślenie różnic" m iało w ygladać w
m olo wali szafkę dem okratycznej | ten sposób, że opozycja  poszłaby
organizacji pod nazwą „S pójn ia" 
grupującej w  sw ych szeregach 
resztki t. zw. lew icy  akademickiej.

Mszcząc się za t.o członkowie 
„S p ó jn i" , korzystając z ciem ności 
nocnych w ybili ok. godz. l l -e j  w 
nocy szybę w gablotce Bratniej 
Pom ocy. Zostali jednak u jęci przez 
w olnego, który odprow adził ich do 
intendenta, poczem zostali oni w y 
legitym ow ani.

We wtorek około południa stu­
denci -  Polacy przerwali wykład 
żyda prof. Handclsmana, zmusza­
jąc go siłą do opuszczenia sali w y ■ 
kładowej.

A B C  W  L U B L I N I E
W Lublinie zaprenumerować mo­
żna „A B C“ lub aaoywać poje- 
Księgarni Polskiej Plewłckiego, 
bL Kaoucyńska L telefon 15-78.

posłusznie pod rozkazy sanacji, 
dość że „jedyna  okazja" przepa­
d ła :

D zi J a j  ja sn ej ju ż  jest, że po­
m yśln ej d la  -jebię k c n lu n k iu r j o- 
p m y c ja  w y z y sk a ć n ie  p o tra fiła .  
D z isia j ja sn e ject, że szanse je j do  

od eg ran ia  pow ażnej ro li w ży d u  
państw ow ym  są znacznie gorsze, 
n iż  b y ły  stosunkow o nied aw  »o. 
Brzmi to —  trzeba przyznać—  

bardzo złowieszczo.
RAI AST OPOZYCYJNY

Biedna opozycja jest ju ż  te­
raz zgnieciona i  zostanie odrzu­
cona na bok, jak niepotrzebny 
balast.

In a c z e j bowiem  w y g lą d a  prze n 
-wnik, którem u się proponuje zgodę 
przed w a lk ą  a inaczej tenże p r z e ­
c iw n ik  —  i nz p o k o n a jy . R ćg n iie  
m oże d z is ia j m ieć b. s i l- ' pokusę  
powiedzie*:, ja k  ov a szlachta w  za ­
ścia n k a  d o b rz y ń ik !-n: „ B e z  *  as o- 
be id ziem się s r  mi,1 N iech  ży je  nasz  
M -rs z a łe k  —  M a ciek  nad M a ćk a ­
mi!”^

SELEKCJA
Publicysta „G azety P olsk iej" 

doszedł do wniosku, że zgniecio­
na opozycja  n igdy nie zrozumie 
istotnych w artości obozu rządo­
wego. A  więc pow ierza specjalną 
m isję instynktowi narodowem u:

W  rych warunkach instynkt na­
rodowy będzie musiał dokonać nie 
uchronnej selcacji tych, którzy przy 
czyniają się do wznoszenia gmachu 
jadnoś*-! i potęgi —  i tych, co w 
pracy tej stanowią aktywną lub 
bierną -przeszkodę.

Nie chcemy przesądzać dróg, któ­
rymi się potoczy rozwój wydarzeń, 
lecz wiele jest danych, ie pójdzie 
on w kierunku coraz większej eli­
minacji tych ośrodkowi „gasnącego 
świata”, które nowej rzeczywisto­
ści zrozumieć nie mogą lub nie 
chcą.
A  w ięc w yraźny ton to tali- 

styczny. Ciekawe tylko kto odegra 
rolę instynkta narodow ego?

Ale sw oją drogą w artoby zapy­
tać publicystę „G azety P olsk iej", 
który tak totalnie uznaje supre­
m ację Ozonu, czy nie chciałby od­
łożyć na jakiś czas czytanie o f i ­
cja lnych  sprawozdań P A T-a i zro 
b ić wycieczkę krajoznaw czą. Czy 
n ów czas tak samo głosiłby suk­
ces Ozonu?

RZAD
I s a m o r z ą d

Fodczas, gdy organ ozonowy 
zajm uje się wnioskami z wyborów 
parlam entarnych, prasa opozycyj­
na pisze o zbliżających się -wybo­
rach sam orządowych.

,,Czas“  próbuje scharakteryzo­
w ać stosunek czynników decydu­
ją cych  do sam orządu:

iv.edv rząd byl rządem , zabor­
czym .samorząd Dyl terenem dzia­
łania społi ezeństwa polskiegu, na

k tórym  n aiła tw ie j było z rządem  
w alczyć, a w łaane po lskie c e lt  re a ­
lizow ać. T o  też za «.zasow zabor­
czych, celow e było z po lskiego p u n ­
ktu w idzenia rozbudow yw anie s a ­
m orządu. P o  pc t sta n iu  P ań stw a  
Polskiego, sy tu a c ja  u l“ g la  zupel 
ne) zm ianie. Z w łasnym , p o k Jrm  
rządem  nie w olno w alczyć, n ie  w o l­
no jego funkeyj o g ra n icza ć n a  ko ­
rz y ś ć  czyn nikó w  m iejscow ych. Nie 
je st to zresztą ani potrzebne, ani 
celowe, boć przecież nasz, po lski 
rząd  i po zostająca pod jeg o  kiero*  
nictw em  po lska a d m in istra cja  rzą* 
dowa najlepiej spełnia w szystkie te 
zadania, które zw* k ło  prze k a zy w a ć  
się «am orządom . Stąd wniosek, i e  
obecnie należy w  P olsce sam orząd  
pow oli, a może naw et i szvbko li 
kw idow ać, jaku zbędny ju ż  d ziś  
przeżytek ozasów zaborczych.

Dziś o fic ja ln ie  podkreśla się ro 
ię samorządu. Czy jednak dawne 
nastaw ienie nie pozostaw iło śla­
dów7? Obecnie ograniczenie samo­
rządu poszłoby nową droga. —  
Nie przez bezpośredni nacisk ad­
m inistracji, ale przez „posłuszeń­
stwo ‘ Ozonu.

BEZPARTYJNI
„R oootn 'k " pisze że Ozon ubie­

ra się tv maskę bezpartyjności. 
Jest to zdaniem -R obotn ika" szko-' 
dliwe.

Bo irz e b a  przecież ostatecznie  
dowiedzieć jię, ja k  z a p a tru ją  się na  
sy tu a c ję  m a sv  społeczne, bez któ- 
-y c h  obyw ano się tak długo. S a ­
dzim y, że ten obraz, który n a k re ślą  
w ybory, będzie pouczający n ie  tyt­
ko dla nas. P rze cie ż o »połcc^eń 
stw ie trzeba coś w iedzieć ponad to 
co m ów ią protokuły policyjne. I  tę 
ro lę m uszą spełnić w ybory sam o  

rządowe.
W ybory muszą odegrać rolę 

walki na idee, nie gry taktyk par 
tyjnych. D latego ani metoda par­
tyjności PPS-u, ani bezpart/jn oś 
ci Ozonu— nie rozwiążą sytuacji
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K a n a ł o w a  b r i  g a d a  p o S i c l i  w i e d e ń s k i e j !  W y c ^ w c z y
pełni trudna siułbe

W iedeń jest jak się zdaje je d y ­
nym wielkim miastem w  Europie 
posiadającym  specjalną brygadę 
policji, Która ma pod sw oją pie­
czą sieć kanalizacyjną. Nie cho 
dzi oczyw iście o utrzymanie ka­
nałów w porządku, bo tym zaj­
muje się m iejska służba kanaliza­
cyjna, lecz o unieszkodliwienie 
kanałów jako n re jsca  schronie­
nia i przytułku rozm aitych zło­
dziejaszków oraz sposobu w jk o - 
nywama włamań od dołu z kana­
łów do kamienic.

W iedeńska brygada „kanało­
wa ‘ jest, jeszcze bardzo m łoda . 
Powstała bowiem  dopiero w r. 
1934, a je j początek łączy się ze 
słynnym powstaniem  socjalistów . 
W yki-jto wówczas plany, jakie s*o- 
cjaliśei opracow yw ali celem za­
panowania nad kanałami i utrzy­
mania w  ten sposób miasta w 
swym ręku.

Plany te na wiosnę 1934 r. nie ciasnych kanałach, lecz równo- 
zostały wykonane, gdyż nie byty cześnie muszą się w ystrzegać pu- 
jeszcze wykończone i brakło na- łapek zastawionych przez prze­
leżycie w yszkolonych ludzi. Przy stępców w postaci rozm aitych pę-

zyska1 ogólne uznunle
Sędzia grodzki w A m sw alćzie 

rozpatrując sprawę dw óch  m ło­
docianych złodziei ogrodow ych, po 
udzieleniu im nagany w ydał w y -

: tej sposobności okazało się, że tli i t. p. Trzeba aodać, że cala fok , na podstaw ie którego chłop-
sieć kanałów m iejskich w W ie- aługość wiedeńskiej sieci kana- 
dniu używana jest przez rozmai- lowej w ynosi 2100 km. 
tych przestępców  do ich celów . Jak doskonale policja  działa do- 
Postanowiono więc temu zaradzić ..wodzi fakt, że w ciągu ostatnie- 
i przystąpiono do utworzenia go roku była zaiedwie jedna pró- 
specjalnej brygady policyjnej Po- ba dokonania podkopu z kanału 
czątkowo składała się ona z 12 do pewnego składu fabrycznego.

cy w ciągu najbliższych dwóch 
miesięcy m ogą pokazyw ać się po 
godzinie 20-ej na u licy jedynie w 
towarzystwie rodziców  lub osób 
stui szych

Oryginam y w yrok zaobyl sę­
dziemu powszechne uznanie.

ochotników. Dziś je s t  to ju ż  ca­
ły  oddział należycie wyposażony 
we Wszelkie potrzebne przybory i 
zorganizowany tak, że na każdy 
alarm zjaw ia się na m iejscu po­
gotow ie w  ciągu najw yżej 6 mi­
nut.

Służba w tej p o lic ji je st ciężka 
i wym aga specjalnego wyszkole­
nia, gdyż p o lic jan ci mają do zw a l­
czenia nie tylko trudności natu­
ralne, jak  chodzenie po bardzo

R z y w  w  h e ł d z i e
M a rii S k ł o d o w s k i e l - f u r i e

W ubiegłą niedzielę w  przepeł­
nionej sali Teatru M rian o  odaył 
się w  obecności króla i królow ej 
oraz włoskicn sfer naukow ych i 
ośw iatow ych obchód zoigan izo-

prof. Giordani, om aw iając zaslu 
gi naukowe Marii Curie - Skło­
dowskiej i najw ażniejsze etapy 
je j prac odkryw czycn. Prelegent 
w gorących  słow ach podkreślił

„ W e s e i e  w  O j c o w i e ”
M u z y k a  b a l e t o w a  p r z e z  r a d i o

W ieezoroy konceri symfoniczny 
dnia 1 grudnia w czwartek o godz. 
23.05 przeznaczony zarówno dla słu­
chacz; polskich, jak i zagranicznych, 
obejmuje program wyłącznie polskich 
.tworów Pierwszą część koncertu 
rypebn , Wesele w Ojcowie” — ba­

let, do kiórogo muzykę skomptnowa-

dzieży, a zwłaszcza młode; pary, 
wprowadzały w zachwyt publiczność 
warszawski przed stu laty. Muzyka 
ta zachowała do tej pory wiele ze 
swego uroku i żywotności. W dru­
giej części wieczoru Aniela S Siemiń­
ska wykona arie z oper: ..Cud nur 
many” Stefaniego i .,\V;śliczanki"

wany przez W łoską Ligę D la W al polskość znakom itej uczone; oraz 
ki , Rakiem. Obcnóa pośw ięcony nawiązał przy tej sposobności ao 
by ł uczczeniu pam ięci M arii C u- roli Polski, podnosząc je j daw - 
rie -  Skłodow skiej i je j męża P io- niejsze i obecne znaczenie w 
tra Curie. Przem aw iał członek świecie.
W łoskiej Akadem ii K i oławskiej

Nero pobił rekordy
u p o l o w a ł  1 5 .0 0 0  s z c z u r ó w

łu trzech autorów; Kurpiński, Elsner i Elsnera. Dyryguje kapelmistrz 
i Jćzd Dam se. Treść baletu jest la- gierd Straszyński, 
duww. Obchód weselny, tańce udo-

liato nad Odrą
Najc splejszy listopad od 90-c<u lat

N ajdzielniejszym  łow cą szczu­
rów  w Anglii jest m ały jam nik, 

01'  Nero z Opm ore Vale, który prze­
ciętnie niszczy w m ieńaca 460

szczurów. Dzielny jam niczek przy 
niósł w czoraj swem u panu 15.000 
upolowanego przez siebie szczura.

W  streŁe Dagnisk nedodrzań- 
skich trwa od kilku dni przepięk­
na, słoneczna pogoda. Na lezących 
jeszcze odłogiem  rżyskach zakw i­
tły chabry i kąkole. Tu i ów dzie 
w yrosło zboże z ziaren w y kru-

MĄł<A OMYLNA
v"X'ó.un u

Ach Boże! Pomyliliśmy się! 
T* nie ta góra.

szonych w czasie żniw. Najstarsi 
ludzie tej okolicy nie pamiętają 
tak ciepłego listopada.

Pewien blisko 90-letni starzec 
ośw iadczył, że jest tc najsłonecz- 
niejszy i najcieplejszy listopad, 
jaki pamięta w  swym  życiu. L ud­
ność m iejscow a, wśród której 
atawistycznie trw a daw ny sło­
wiański kult przyrody, zbiera z 
zapałem późno jesienne kwiaty 
polne, przypisując im w yjątkow ą 
m oc leczniczą.

Japońskie skrzypce
dia Mussułiniego

Znakomity japoński fabrykant 
skrzypiec Kłmpacł." Miamota, któ 
rego Japończycy uważają za 
sw ego Stradivariusa, podarow a1 
M ussoliniemu skrzypce, pad któ­
rymi pracow ał przez 3 lata. 
Drzewo, z którego skrzypce są 
zrobione, pochodzi* z 600-letaie- 
go pnia, a powleczone sa politu­
rą, stanow iącą sekret fabrykan­
ta. Ton skrzypiec je st podobno 
wspaniały i nie ustępuje, najzna­
komitszym instrumentom w łos­
kim. Duce jest jak wiadomo na

miętnym skrzy pkiem, to też am ■ 
basador wioski w Tokio, który te 
skrzypce otrzym ał ośw iadczył, że 
prezent sprawi Mussoliniemu o- 
gromną radość.

E u r o p e j s k i e  b r e i t s i w a  n r e
Hodowla karakułów pod Wrianem

Koło W iednia założono farmę, 
na której hoduje się karakuły. 
Zarodowe egzemplarze owiec ka­
rakułowych sprowadzane są z 
centralnej A zji, okazało się jed ­
nak, że można je  hodow ać zu­
pełnie dobrze w klimacie podwie- 
deńskim

Naturalnie hodowla wymaga 
poważnych wkładów pieniężnych, 
gdyż zarodowe egzemplarze są 
bardzo drogie. Jacma sztuka k o ­
sztuje od 500 do 1000 marek. Cie 
kawe jest, ie  potrzebne są tylko 
rasowe tryki, hatumiast matkam 
mogą być zwykłe ow ce m ie jsco­
we. Poniesione wydatki zwracają 
się jednak dość szybko, gdyż zu

skórę jagn ięcia  karakułowego o- 
trzym uje się zależnie od je j jako 
ści od 15 do 100 marek.

Dla otrzymania najpiękniej­
szych skór, jagnięta są bite w 
ósmym dniu po urodzeniu. N a j­
cenniejsze są skóry krótkowełni- 
ste, które idą na t. ew. breit- 
pzwanee.

W szystkie jagnięta rodzą się 
czarne, natomiast a biegiem  cza 
su jaśnieją  i dlatego właśnie 
trzeba je  wcześnie zabijać mimo 
że w późniejszym  wieku skórki 
byłyby oczyw iście znacznie więk 
sze, a tak na porządne fu tro trze 
ba kilkadziesiąt skórek breit- 
szwaneów.

S z s ś ź  » > r a s s ® © k
na czesi p erworoanego

fcroakowy napastnik klubu 
Shieffiełd, M. I-Iunt, w  rozgryw-f 
ce z klubem  N orw ich City strzelił 
6 bramek. W j padek ten ma swą 
historię, gdy bow iem  Ilunt bez­
pośrednia przed rozpoczęciem  za­
w odów  otrzym ał depeszę o naro­

dzeniu pierwszego syna, ośw iad­
czył odbierając gratulacje od ka 
pitana drużyny, źe dla upam ięt­
nienia tego dnia strzeli na rzecz 
swego klubu kilka bramek, które 
staną się głośne w świecie spor­
towym . Przyrzeczenia swego do­
trzymał,

3 1 . 5 C d . 0 0 0  o d s z k o d o w a n i a
za niedotrzymane przyrzeczeń a .natymon aine

Fala procesów  o odszkodowa­
nie na tle niedotrzym anych przy­
rzeczeń m atrym onialnych wzra­
sta w  Stanach Z jednoczonych  z 
roku na rok. W  roku bieżącym  
rozpatryw ały sądy amerykańskie

przeszło tysiąc podobnych spraw, 
których wai tość powóaztwa w y­
raziła się cyfrą 31.500.000 dola­
rów . W  80 na 10 procentów  sumy 
odszkodowaw cze zostały zasą­
dzone.

O k r ę t  t r a n s a t l a n t y c k i
z a  100 tysie ry f u n t ó w

Chodzi tu oczywiście o stary wy­
cofany jilż zc służby statek „Bercn- 
garia1’, który przi-d wojną p. n. 
„Imperator”  wchodził w okład han­
dlowej marynarki niemieckiej. Sta

piony przez posła do Izbj uinin, nr 
Jołin Jarrisa, za sumę 100 OOfl fun­
tów.

> abyw ca s io d z ie w a  si;, ze matę- 
ri.ił uzyskany z ro zbió rki l tatku po-

te* ten o pojemności 32.000 ton wy- kryje conajmnicj w 150 pror, punie- 
cofany został w marcu br. i żaku- sione koszty nabycia i rozbiórki.

m oda m a g£as

S u l n > a  „ n a tft

Przyjemnie jest oglądać śliczne, 1 wdzięk i podkreślać dyskretnie walo- i wizyty ważnych osobistości stwarza-

„ N i e  s t r z e l a ć !
J e s t e ś m y  w  p o d r ó ż y  p o ś l u b n e ) ! ”

Z Jerozolim y donoszą, iż tam ­
tejszy urzędnik brytyjski, Char­
les Tunstall Evans, w yjeżdżając 
w tych  dniach do H a iffy  w p o ­
dróż poślubną, um ieścił na swym 
sam ochodzie wielki napis kredą: 
„P roszę nie strzelać! Jesteśm y w 
podróży poślubnej". A le na 
wszelki wypadek ostrożny A n ­
glik zażądał dla swego sam ocho­

du eskorty w postaci... auta pan­
cernego.

A B C  Z^DAĆ
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
Vve własnvch punktach sprze 

uaży

lśniące jedwabiu, wytworne wełny j ry urody jej właścicielki, 
przetykane dyskretnie złotą nitką, 
przejrzyste jak pajęczyny koronki.
Niestety — większą część życia spę­
dzamy ubrane w skromną sukienkę 
„do pracy". Sukienki bardziej wy. 
kwintne, fantazyjne w kioju i wyko-, 
naniu wkładamy stosunkowo rzadko 
„od wielkiego dzwonu".

Nie trzeba jednak się uprzedzać i 
patrzeć z pogardą i niechęcią na co­
dzienną sukienkę. Właśnie dlatego, ie 
najwięcej ludzi nas w mej widzi (szef 
biura, koledzy, Interesanci), że musi­
my w niej „defilować" przed dzie­
siątkiem par oczu w biurze, sklepie, 
szkole czy pracGwni —  codzienna su­
kienka powinna mieć swój specjalny

ią pewną oficjalną atmosferę, do któ- 
Sukienka „do pracy" musi odzna- rej kobieta powinna się przystosować 

czać się przede wszystkim prostotą odpowiednim strojem, 
i dyskretną elegancją. Sute marszczę- Inaczej ma się rzecz np. w szkole 
nia, popie rękawy, błyskotki w po- — kolor czarny i granatowy jest 
staci lśniących liafcików czy przypi- j zbyt smutny, pamiętajmy, ża nauczy- 
nanych bogatych klipsów, — są nu; ( cielka przebywa wśród dzieci, które

lubią żywsze kolory. Nie znaczy to o- 
czywiście, by nauczycielka miała pra-

konferencje w gabinecie dyrektora,

bonom r b l a c k 5 1 )

P R Z Y G O D A
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

—  To jest właśnie tragedią m ego fachu, 
m adem oiselle, że kobiety, które m ają figury, nie 
m ają pieniędzy i odwrotnie. Nieraz jestem  w roz­
paczy. Toalety, stworzone dla wysm ukłych, zgrab­
nych, pięknych dziewcząt, dopasowywać kocha­
nym starszym paniusiom , które przet>ełniają m o­
je salony... Ot! tragedia arlystj-, zmuszunego hań­
bie swoją sztukę dla celów handlowych. A  moje  
panny tymczasem w ykrzykują: „ W  sam raz dla 
szanownej p an i!“ Ale nie m a na to rady. Zdarza  
się, że zbiera mi się na Izy...

Zapaid papierosa, zapom niawszy poczęstować 
Sue.

—  Muszę pom ów ię z gwiazdą. Skoro tyiko 
przeczytałem listę pasażerów, postanowiłem  z nią 
pomówić. Ta kobieta ma figurę, i m a pieniądze, 
koniecznie musi sję u mnie zaopatrzyć Dam  jej 
specjalne warunki. Pani również udzieliłbym  ra­
batu

—  Niestety! Mnie by len rabat nie wystarczył. 
Czy pan podróżuje dla inleresu, Czy dla przyjem ­
ności ?

—  D la mnie, m adem oiselle, interes ,est przy­
jemnością. A  pani...?

-H  Ja pracuję w sklepie w Londynie. Jestem  
na urlopie.

—  Pan’ pracuje w sklepie? —  Francuz zm ru­
żył oczy i dorzucił skw apliw ie: —  Pani jest m o­
delką?

—  Tak dobrze qje jesl. Sprzedawałam  futra 
w firm ie W ilhei-ington.

—  Co za pom ysł! Pani się marnuje. Pani ma 
wym arzoną figurę na m odelkę. Szerokie ram io­
na. wąskie biodra, wypukła klatka piersiowa... 
Pani się m arnuje w dziale futrzanym , m adem oi­
selle...

—  Zdaje mi się, że m n.c już tam nie przyj­
mą —  pow iedziała ponuro. —  W id zi pan, w yje­
chałam bez pozw olenia Po prostu zabrałam  się...

—  Sam a? —  błysnął oczam i.

—  Naturalnie. Z kim  m ogłabym  jechać?

—  M oje dziewczęta często w yjeżdżają. I często 
bez pozw olenia. A le —  ciągnął znacząco m on - 
sieur Cham yneux —  nie same...

—  I przyjm uje pan je i. pow rotem 9
—  Naturalnie. Kobieta, żeby być piękną, m u ­

si być szczęśliwą, a ja chcę, żeby m oje dziewczę­
ta były piękne...

Sue um ilkła. CG by na lo pow iedziała Joan? 
Co by pow iedział B ill? Jego chciałaby usłyszeć.

Przyszedł m ajor i w ziął ją  na spacer.
—  Panno Sue, zam orduję panią, jeżeli będzie 

pani flirtow ała z tym błaznom .

na miejscu, podobnie jak bogate tka­
niny.

Zajmijmy się najpierw wyborem | wo nosie strojne różowe bluzeczki i 
materiału. Należy się tu liczyć z w a- | perty na szyi: zwłaszcza w szkołach 
runkami pracy i ctoczerrem, w któ- 1 żeńskich umiar nauczycielki w stroju 
rym przebywamy. Jeżeli pani prze- j jest wskazany: jeżeli się „wystroi", 
bywa w bliskości dyrektora, pehii dziewczęta bfrtą ją wyśmiewać — In- 
funkcje osobistej sekretarki lub ma- ne zazdrościć: pomysł sprawienia so- 
szynistki, — powinna ubierać si? do bic strojniejszej sukienki byłby nie- 
biura czarno i granatowo; uroczyste stosowny i niepedagogiczny. Dla na­

uczycielki — doskonałym strejem sa 
■ sweterki na drutach z wełny w spo­
kojnych ani żywych ani ciemnych ko­
lorach: beigowe, popielate z dyskret­
nym kolorowym przybraniem (np. 
szafirowa wypustka pod szyja, kojo- 
rowy pasek) spokojne odcienie b’eu. 
Jeżeli caia sukienka — to gładka, z 
jedną lub dwoma fałdami na przo- 
dzic, z białym kołnierzykiem lub łra- 
lą pikową kokardką pod szyją.

Jeżeli pani pracuje w magazynie 
sukien, futer czy kapeluszy — powin­
na wybrać do pracy suknię ciemna 
bez ozdób, — inką przy której żadne ’ 
futro ani żaden kapelusz nie razi. 
Od*' trzeba zademonstrować klientce 
najnowszy model kapelusza na wła­
snej głowie, — najpiękniejszy toczek 
ze strusimi piórami będzie wyglądał 
groteskowo przy grubym pomarań­
czowym swetrze: srebrny Hs „nic 
wyda się" im sukni w kvt iatki czy 
pstrokate desenie.

W biurach i pracowmiach, gdzie 
pracuje wiele kobiet — pracownicztii 
powinny ubierać się w jednym kolo­
rze; pstrokaty „rój motyli" wygląda 
malowniczo na balu, lecz razi oko 
przy warsztacie pracy. Partie bronią 
się przed jednolitym .uniformem" 
standartowego fartucha z czarnej sa­
tyny, który istotnie nie jest twarzo­
wy i zabija indywidualność danej ko­
biety; znalazły na to radę wytworne 
domy mody w Paryżu, gdzie od pra- 
cowniczek magazynu wymaga się

w
przepisowym kolorze, harmonizującym * 
z umeblowaniem i urządzeniem ma­
gazynu: brązowo, niebiesko. AHnetU.

—  M yśm y nie f l ir to w a li . Myśmy ro z m a w ia li 
o sprawach fachow ych.

—  D la Francuza flirt jest sprawą fachow ą —  
fuknął m ajor. Sue wydały się te słowa dziwnie 
znajom e, ale nie m ogła sobie przypom nieć, dla­
czego. Przypom niała sobie dopiero wieczorem  
w łóżku i głośno się roześmiała.

a *
Była wdzięczna m ajorow i, że zazdrosna, że 

każdego mężczyznę, który sie do niej odezwać, 
uważa za rywala. Następne dni przyniosły jej 
więcej m iłych, czarujących odkryć o t\m nowym  
w ielhicielu.

W szyscy obserwowali ich z zaciekaw ieirem , 
ja k  zwykle pasażerowie statku, gdy w ich gronie 
kiełkuje spraw a m iłosna.

Któregoś wieczora monsieur Cltaniyncux z po­
wieścią w żółtej okładce w ręku, z palcem wsu­
niętym  w m iejscu, gdzie czytał, zobaczył gwiazdę 
sam otnie siedzącą na pokładzie. Przysiadł się do 
niej skwapliwie.

Przystąpił dQ rzeczy bez wstępu.

—  Podoba mi się pani przyjaciółka. Chciał­
bym  się o niej czegoś dowiedzieć. .'Czy ona go 
kocha?

—  M ajora Patona? Doprawdy —  rzekła L o­
raine trochę zaskoczona tą obcesowośeią. —  D o ­
praw dy, m onsieur Oham yncux, nie jestem upowa­
żniona do om awiania z panem prywatnych s p r a w  ■ jednego: by "bieżały się 
panny Branscombc.

(D . c. n.).
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Na fundusz wyborczy
N a r o d o w e g o  K o m i t e t u  R a d y k a l n e g o

NARODOWY KOMITET BA
^fK A L N T  odiydzeni i Warsza­
w y, reprezentujący przy wybo- 
taci do itofeczmij rudy miejskiej 
Zwolenników IDEi NA RODOWO-
Ra d y k a l n e j  rozpoczął ju ż  ak -
cję przedwyborczą. Entuzjazm 
Wszystkich, którzy pamiętają nie­
zapomniane dni 1034 roku zapa. 
> wiara w zwycięstwo w na szych 
wręgach towarzyszy tej procy.

Nie trzeba się łudzić, że na tej 
drodze entuzjazmu i zapału po­
trafimy uniknąć koniocznycn ko­
sztów, wyrównać niewspółmier- 
koić środków materialnych, jakim' 
dysponują inne ugrupowania i my.

AKCJA WYBORCZA KOSZ­
TUJE. Nie ch u m :, jak to czynią 
inni, tapetować Warszawy stora- 
toi odezw# nie będziumy wyrzucać 
Pwniędzy ua uhcę. ANI JEDEN
Gr o s z  n ie  b i d z i e  z m a r n o ­
w a n y . Pewne minimalne jednak 
Zasoby pieniężne SĄ KONIECZ­
NE.

Czytelnicy nasi wielokrotnie ju* 
bali dowody zroz-mienu koniecz­
ności ofiar na fundusz^ wyborczy 
Narodowego Kouiitutn Radykalne­
go. Z wielu stron zwracano się do 
nas, aby do składania ofiar nk lun 
dusz wyborczy ' wezwać wszyst­
kich zwolenników idei narodowo - 
radykalnej.

czyniąc radość glosom NARO­
DOWY KOMITET RADYKALNY  
Odzydzenia Warszawy W ZYW A  
WSZYSTKICH zwolenników idei 
narodowo -  radykalnej, wszyst­
kich, którym me jest obojętne, 
kto będzie reprezentować polską 
Warszawę w radzie miejskiej sto­
licy, DO WPŁACENIA OFIAR 
NA FUNDUSZ WYBORCZY Na­
rodowego Komitetu Radykalnego.

Ofiary możn. wpłacać n : kon­
to P. K O. Nr. 23400 (właściciel 
konta Spółka Wydawnicz ABC) 
z KONIECZNYM zaznaczeniem 
na odwrocie: „na fundusz—kosz­
ta akcji wyborczej".

Po pracy w neopalonym lokafu
Urzędnik nt.eiski zm arł na suchoty

Jedną be smutnych iluŁtracyj , legionista, kawaler V irtutl Mi- 
cięzkicL warunków pracy' praco litari i Krzyża W alecznych, in- 
wników stołecznego miasta j e s t 1 waliaa wojenny, 
fakt z  terenu pracy S eacji Mel
dunkuwej Zarządu Miasta.

K ierownikiem  tej sekcji je st p. 
Kramarz. W  roku 1936 um ieści! 
ca  bfuro m eldunkowe nr 26 na 
Żoliborza w lokalu, gdzie przed 
tym Była ‘ azienka.

W  Iokai u nie Dyło pieca.
Kierownikiem  biura tegc był 

Ł. p . Tadeusz W ięckowski, były

P o ob jęciu  urzędowania w  no­
wym biurze kierownik W ięckow ­
ski składał raporty o warunkach 
pracy w  nowym lokalu. M im o to 
do w iosny m usiał pracow ać w  
n.eopalonym  lokalu, siedząc w 
nim w palcie.

A  wiosną 1937 r, zmarł w 0 -  
twocku na sucnoty.

O
f M ŚRODA, 36. u.

eoo -Kiadir s «n n e ' „fiog, Gimpai. yk* 
eąo s Cuyk* T-00 Dzienc.K. . .15 Muzyka.. 
IDO AUdj U dia u k ó ,. 11.00 „Jak Kai- 
tn* Guatlik i praco u w Kopalń, .»ęgus" 
— słuchowisk . 11.25 rie operetkowe.
i 17 Syfnm. czasu 12.03 Audycja połud- 
aiąwm.

IśAi „Co Iplewa, dzlecion. w  Hlsz- 
panl1'*. 1* 3c mu yka obiadowa. 16.00
DslnuuŁ. ISA. Wiać gosp oaarcie. 16.20

Z wyd"w iict» pedagogicznych" 16.35
M u ry ,» kam in». 17.00 Samosierra — 
Oóczyt 17.1 Folki— różnych 'irajów — 
cyk’  Fr jTicj 17.47 T a u  Kredyt —
dtwi* *lą handlu poisMego 16.00 Audy­
cja dia Wis 18.30 „Naa_ język". 18 w
„Dyskutujmy „Plur”  i minusy rekor­
dów epcirtowycł “ , 19.00 Koncert rozryw­
ki -  . 2031 Aud. Jiiurr.acyjne. 21.00 Re- 
cit*. choptnow. 2i.au „_.ite atura zwia 
■ tunkr niepodległości". 22.00 Koncert 

wiaczorny, 223. auq. uuorm.

NAJCIEKAWSZE a u d y c j e
10.30 „C o a ulewaj? dziadom w 

Hiszpan, '.
1t.1I I „uua. r-Jnych krajów.
„tlu sy  i minusy reaordór spuito- 

w yen- c; 'situsj® zagaj? wariai Kraw 
ezyk 1 Tadeusz Pory*.

21.00 Koncert cnoptnowsui — Zyg­
munt Dygał

Zlał .Lneratura ra _*tunL nie- 
podltgłoi U". Wieczór literacki.

22.00 Roucert wieczorny

8 0® Audycja JIł szkół.
11 00 ..Na śląską nui?" — pie&ui ludowe 

rtsZaOIi.,, It?5 "ffai. S-muss: Pięknj Du­
naj i i3  Syzoał czasu. 12.03 Audycja 
południową.

15.00 „świat w kolorach" — pogad cna 
n Jodzieży. 15.15 Kłopot:, i rady . „Andzia 
dz.ękuje i  isłużbę". 15.30 Muzylt* obia­
dowa. 18.00 Dziennik. 1(.C„ W i.d. gospo­
darcze. i6.2u Z życia robotnik* — od­
czyt. 18.40 Rec tal fortepianowy J. Smt- 
dowicza. 17.10 Zwiedzamy atont — pega- 
Ł,anka. 17.25 Muzyka norw<flkai 17.45 
Kupiec a turystyka — pog. 18.00 Audy­
cja dla ndodz.eży wiejskiej. 18.30 życio­
rysy ii Mrumentów muzycznvcii: „O
dziadku klawesynie 1 Jjgo wnuku — for 
tepianie". 19.00 Koncert rozrywkowy 
20.35 Audycje informacyjne. 21.00 Roz 
wój przedsiębiorczości prywawiej — 
cdi zyt. 21.10 Rec. ta. śpiewaczy Ignacego 
Dygasa (tenor). 21.30 Pochodnie wieków: 
„Grzegorz YH" ?2.c0 Najpiękniejsze 
kwartety 1 kwhitety klas>ykuv fiedeń- 
skich 2zi55 Aud. informac. 23.05 Koncet. 
muzyki polskiej w wykonaniu Orkier.try 
P. R. z  uaz. Anieli iszlemińskioj.

Ze zrozumiałych względów na­
zwisk ofiarod w  ów PUB] IK O - 
WAĆ NIE BEDZIEMY, ograni­
czając się jeaynie do pokwitowa­
nia w piśmie um wpłaconych.

Narodowy Komitet Radykalny. 
* * *

W  ostatnich antach otrzymali­
śmy już sser » wpiat na fundusz 
wyborczy Narodowego Komitetu 
Radykalnego. W  numerze jutrzej­
szym zamieścimy zestawienie wpła 
conycb kwot.

Zebranie przedwyborcze
N a r o d o w e g o  K o m i t e t u  B a d y k a l n e g o  

w  m ie ś c i e  o g r o d z i e  C z e r n i a k o w i * *
W  nieazielę, dnia 27 b. m., od­

było się w  szczelnie wypełnionej 
sali Tow. P rzy jació ł m iasta-ogród 
Czerniakowa zebranie przedwy- 
uorcze, zwołane przez N arodow y 
Kom itet Radykalny Oażydzenia 
W arszawy na okręg 1 (M okotów ).

Na przew odniczącego zebrania 
zaproponowane gen. Branickiego, 
znanego na tam tejszym  terenie 
działacza społecznego, kandydują­
cego z listy  Stronnictwa Pracy,

który mimo to zgodził się na prze­
w odniczenie zebraniu 

Następnie w ygłosili przem ówie­
nia czoiow i kandydaci listy N aro­
dowego Komitetu Radykalnego 
dr. Sylw estrow icz i adw. Male- 
wicz. Oba przem ówienia przery­
wali zebrani oklaskami, solidary­
zu jąc się z wywodam i kandyda­
tów i ich program em  radykalnych 
zmian w gospodarce m iejskiej, 
szczególnie w zakresie konieczno-

Ici odzydzenia stolicy.
W  dyskusji zabrał głos redak- 

o r  „M ałego Dziennika", senator 
i. Jan Rembielińskl, który gorąco 
poparł kandydatury N aróJow ego 
Komitetu Radykalnego, Jako zna­
nych mu ludzi czynu i szczerych 
katolików.

Smutny obraz prawdziwej Warszawy
60 proc. ulic bez kanalizacji

300 k m .  u lic  n ie  z a b r u k o w a n y c h
W  dziedzinie upiększania War- 

. izawy obecny Zarząd komisary­
czny miasta zrobił rzeczywiście 
sporo. Efekty zewnętrzne osiąg­
nięto w znacznym stopniu.

Ale jakże wielu niestety pozo­
stało braków w dziedzinach ele­
mentarnych potrzeb całych Za­
niedbanych dzielnic.

Znnim przejdziemy do omawia­
nia braków i potrzeb poszczegól­
nych dzielnic, dziś podamy cyfry 
ogólne.

38 proc. ulic stolicy nie posia- 
dt żadnych bruków. Długość ulic 
nteza brukowanych przekr teza 300 
Lm. (tj przestrzeń, równą odle 
głości z Warszawy do Katowic). 
W  jak skandalicznym stanie znaj­
dują się te ulice, wie każdy z mie 
szuańcóJf stolicy, kto cnoć raz 
(zwłaszcza jesienią lub wiosną) 
zabłąkał się ' na przedmieścia. 
Przejazd przez te ulice jakimkol­
wiek środkiem lokomocji staje 
się niemal niemożliwy, jak na

km. (długość drogi War3Za- 1  dochodzi do 21,5 na Woli, 22,3 na270 
wa
je s t . ran*ej 
jąkata. Są to jednak wszystko 
ulice wytyczone, w ooresie mia­
sta, którymi ludzie muszą cho­
dzić, tonąc wieczorami w błocie, 
lub wpadając na złodziejskie ban- 
dy, grasujące po ciemku bezkar­
nie.

Sprawa ulic oświetlonych też 
nie jest załatwiona całkowicie. 
Nie mówiąc o ciemnościach, pa­
nujących po przedmieściach, w 
śródmieściu znajdują się ulice 
b. słabo oświetlone.

120 'tys. mieszkańców stolicy 
(i0  proc.) nie korzysta z wody 
wodociągowej i musi używać wo­
dy ze studni.

Mimo tempa prac kanalizacyj­
nych zwiększonego w stosunku 
do zarządu poprzedniego (który 
z tych czy innych względów spra­
wę kanalizacji bardzo zaniedby­
wał), mamy w stolicy 60 proc. 
ulic niesnanalizowanych. O solo

Grodno). Część z tych ulic Kole, 19 na Targówku, 16 na Fel- 
lub gęściej zomie- cnwiźuie, 1-5 na Pradze południo­

wej i t. d.

Poprawa straszliwych wui t n 
kow życia mieszkańców przed­
mieść powinna byc Jednym z 
pierwszych zadań przyszłego Z_- 
r2«du. Efekty zewnętrzne, sttuj- 
noŚć 1 ozdobność folie., którymi 
tak popisuje się Zarzad obecny, 
to mimo całego zrozumienia tro­
ski o teprezehtacyjnoóć stolicy —  
dla nas sprawy, które można rea­
lizować w miarę posuwania się 
prac w zakresie poi rzeb elemen­
tarnych. (r.)

C*

Sprostowanie
Od Zarządu miejskiego otrzymali­

śmy sprostowanie następującej treści:
1) Nieprawdą jest, źe umowa • 

dostawę gazu „nie przewiduje żad­
nych zobowiązań wobec abonentów*, 
bądó, że „w jednym tylko ouirkcic o- 
ntaw a obowiązki Gazowni",

natomiast prawdą jest, ie  umowa, 
regulująca wzajemne uprawnienia i 
obowiązki abontrtlów i Gazowni, za­
wiera postanowienia, odnoszące się 
do obowiązków Gazowni i uoraw- 
nien odbioicy ga^u w sztregu para­
grafów urnowy jak np. §§ 1, 3, 6, 

13 i 29.
2) Nieprawdą jest, te na podsla- 

wit § 19 umowy o nostawę gazu 
„Gazownia dochodzi do dysponowa­
nia wygodną pożyczką nie upióCen- 
towar.ą w wysokości 2 i poi' mliioua 
złotych",

..alomiasl prawdą jest, że w w y­
jątkowych wypadkach Gazownia po­
bierała i pobiera przedpłaty na gaz 
zaliczkowo w celu -idbez,pieczenia »,r 
przed stratami, i że ua przyszłoś 
nie jest zamierzone stosowanie przed­
płat na innych zasadach, nii dotych­
czas.

Prawdą tei jest, że ana'ogicztit dc 
treści § 19 nowych umów zastrzeże­
nie prav a Gazowni, do pobierania 
przedpłaty podawane były : są abo­
nentom na każdym blankiecie ra­
chunków za gaz.

Aresztowdnie kandydatów z  listy
Narodowego Komitetu Radykalnego

pi i ski cli biotach. Stall mieszkań- jgQ (yg, mieszkańców Warszawy
cy zaniedbanych dzielnic, brnąc 
codzień przez te ulice, czuć się 
muszą nie jak mieszkańcy stołe­
cznego miasta, a jak mieszkańcy 
najgorszej prowincjonalnej ■ mie­
ściny.

Taki wygląd w „europejskiej 
stolicy" posiadają całe połaci 
przedmieść następujących: Pld. 
Wola, Czyute, Ochota, Koło, Ma- 
rymont, Pelcowizna, Bródno, oba 
Targówki, Szmnluwjzn i, Witolin 
i Połudn Grochów.

Na ogólną liczbą ‘ 800 ulic, 716 
ulic jest pozbawionych ośw ietlę-

jest pozbaw ionych kanalizacji.
Jakie ma to następstwa, znowu 

najwymowniej świadczą cyfry.
Tereny pozbawione kanalizacji, 

to przede wszystkim Poiudn. Ko­
ło, Czyste, Zachodnia Ochota, 
Grochów (z wyjątkiem Grochow­
skiej do Sewskiej), Witolin, Go­
cław, Pelcowizna, Bródno, oba 
Targówki, Marymont na nłn. od 
ulicy Potockiej, miasteczko Po­
wązki.

Na tych właśnie terenach sze­
rzą się w zattrAszający ipo ób 
choroby zakaźne w okresach epi

W  niedzielę, 2Y b . m., areszto­
wany został na N. Bródnie kan­
dydat z listy N arodow ego Kom i­
tetu Radykalnego w  okręgu 16, 
Czapla W ładysław, stolarz.

W  poniedziałek, 28 b. m., aresz­
tow ani zostali kandydaci z tej sa­
mej lis ty . M ieczysław  Bibrowski, 
kupiec i Stanisław Pawełek, rze­
mieślnik.

Dlaczego nie odbyło się
z e b r a n i e  Z w i ą z k u  P o l s k i e g o

w arsza w a  u
14-00 MuzjCca obiadowa. 14.40 Koncert 

popu] '. 15.03 Tańce óżnyc i naro­
dów. 155C Gra Fritj Kreisler 18.40 Wia 
-'or- cl sportowe 1650 Kącik sułistów. 
17.1, Pogadanki aktualna.. 1 społeczna. 
175i Zycie stolicy. 17.40 Muzyk; tanecz 
na. 21.00 Debussj i Faurń .pryty). 21.15 
..Prr )lem snobizmu u Prousta" — szkic 
Żeleńskiego JSoy j .  21.3C Kaprysy 1 bai- 

,Jy. 22.30 Muzyka taneczaa 22.52 Lud­
wik V. Beethoven (nowe nagrania).

AUDYCIE KRÓTKOFALOWE 
24 00 Zapowiedz. 0.05 Nasi irtyśc1

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.20 Z życia robotnika.
16 t Recitrl fortepianowy Je^ela 

emidjwlcza.
17.25 Muzyka Burweska — D esyie- 

riusz en nozowuci.
21.00 Rozwój pizedslcbloiczości pry- 

w; ,nej nnn Czesław Klarner 
21.10 Recital Śpiewaccy Igraceao Dy- 

gasa.
21.30 Pochodnie wieków: Grzegorz

vn.
23.05 Koncert muzyki polskiej.

nia. (10S4 ulice ma oświetlenie iemil. Cyfra zachorowań, wyno- 
ełektryc7ne, bądź gazowo). D ‘ u s ąca w śródmieściu 6 do 10 
gość ulic nieoświetlonych wynosi wypadków na 1000 mieszkańców,

K o ł o  Z w i ą z k u  P o l s k i e g o
p c w s t a i o  n a  O c h o c i e

WARSZ\WA XI.

granicą. 0.43 Dziennik. 055 Co słychać 
w sporcie polskim? 1.00 .J>rzy"oda Jędr­
ka Bachiedy w legionach". 1.18 „Andrze 
Ju, Andrzalu wosk na wodę leją". 2.00 

Somosierra" -  pogadanka. 2.10 Mozai­
ka muzyczna, 2.59 Program 

CZWARTEK. I IZ.

| 1 (.00 1000 taktów irikzyki. 15.0S Na róż­
nych instrumentach. 16.05 Ludwik v. Bee- 
thovcn: Kwartet c-tnoll op. 18. Nr. A 
16.4 Wiad oinoćc. „portowe I6...0 Kącik 

I solistów. 17.10 „Grochów dzielnica pra- 
i cy i wywczasów" 17.25 życic stolicy. 17.40 

Muzyka taneczna. 2150 „Sylwetki Lom- 
pozyterów”  — koncert. 21.20 Pamięć, Ja­

zz ko zjawisko ogólnobiologiczne — odczyt.
21.40 Recital fortcpianoi y .  22.08 Muzyka 
taneczna.

STACJA KRÓTKOFALOWA 
'4.00 Za owiedi. 0.05 Koncert *o- 

] stów 0.0(5 U: ennjc, 0P5 Pogad ar 
ka 1.00 Mał. Orkiestr* P. R. i  oo Sto­
sunki handlowe Poiski te Światem" —

sw ym  przedstawił niebezpieczeń­
stw o żydowskie dla życia  gospo­
darczego w  Polsce,

W  dyskusji zabierali g łos pp .: 
Tom aszewski, Kubicki, Grocho- 
w icz Maria, Ziółko i dyr. Kozak. 
Po czym dokonano wyboru za­
rządu w osobach : pp. Kozak T., 
Sołtysiak J., Ranecki R., Sobczyk 
•W, Cierpicki , A ., Tomaszewski,

* y  Jtlrdy rann.s" 6.35 Gimnastyku i p " 7adanka. SAO Gr' zespół organowy 
8 »  Muzyką, T.00 Dziennik 7.15 Muzyka. Henryka Kowalskiego 2.5u P łof r im.

-X Q X -

Kotouanie giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘZNh

Dewizy: Amsterdam 289.25; Bruk- 
sela 89.95; Londyn 24.78; Nowy jork 
6-31 ł jedna czwarte; Nowy Jork 
fy;abel( 5-31 , pot; Osio 124.20; Pa­
ryż lóiJO Praga 18.20: Sztokholm 
137 45; Zuryc.ł 120-55 

Pożyczki. 3 proc. prem mwLst. I-ej 
em? 83..r0; U-ę-j em. 82.b0v 3 proc* 
prem. mwesc. senowa 1-ej em. 93.00; 
4 proc. konsolid. ó6.2.'>' 4 i pół proc. 
v-e ,vn państw. 64.75 

Listy rastawne: 4 i pół proc. ziem­
skie dolar. gwar. (dawniejsze S p-oc.) 
Kupcn ]04 .3 1;

4 i pół proc. ziemskie seria V 
64.23, 5 proc. Warszawy (1933 r.)
ł2 5 o  ( dc 1.000 zl.) 73250; 5  proc. 
PunTin; (193? r.) 52.25

Akcje; Bank Handlowy 50 00; 
Bank Poiski 131.50; Bank Zachodni 
39.15: Węgie* 35.00 —  35.25; Lilpop  
90.50 -  91.00, ilodrzejów 20^0;

Ostrowiec 65.50; 
—  44-25;

się do przemysłowców łódzkich o na- 
Żyrardów 60-25 — 60 g0; aeslanic odpowiednich kolekcji wraz

Z cennikami. Odnośne zapytania na- 
ueszły też do

Starachowice 43.75
I

Hauerbusch 61.00.

GIEŁDA Z B 0 2 0 W A
f szenice iednolita 20.0( — 79.50; 

żyto 13 75 — 14,00; ję mień 15.50- 
10.75; owies 1 st, 16 CU' — 16,50' 
gryk; t7.00-l7.50; pros > I6.0q-I7.00 
rzepak ozimy 44.00 — 44,50. wyk? 
19.50—20.00, g-och polny 23.50-25-50 
konicz biała 250 270. mąka ( ze 
na eat. 139.00— 42.00 gal. 11 -0.50 
—32.50; żytnia gat. ł 25.50~26.0T 
gat 11 15.00 -  *5.50; ivtma -azowa 
19.50 — 20 00; otręby pszenne gr«?)e 
10.25 -  1(175, Jredni? 1.25 -  9.75; 
miałkie 9.25—9.75; żytnie R 50—9 00;

Dnia 27 bm. odbyło się zebra- ]
I nie organizacyjne Związku P ol­
skiego na O chocie w  sali paraf, 
św. Jakuba.

Zebranie zagaił delegat Związ­
ku Polskiego p adw. Stefan Bła- 
w dziew icz. który uzasadnił po­
trzebę założenia K oła na tam tej­
szym terenie. Następnie udzielił 
głosu prelegentow i p. Ludwikowi
Budzińskiemu, który w referacie  Kapitan i Groehowicz M aria.

-----------i Q X-------—

i t  i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
SOWIET". nOŁIA 14MÓWIENJA i mianowicie 100.000 litrów dziennie, 

W  POLSCE [ćeny ząś wahają się od 18 do 30 gr.
Sowiecka org. handlowa zwróciła za l  litr.

OŻYWI DNA EKSPLOATACJA 
kftPY i GAZU 

Na terenie
poszczególnych prze 

mysiowców, pracujących r, , eksport. 
Szereg firm łódzkich wysłało już ko­
lekcje swoje wraz z cennikami oo 
Moskwy.

Zainteresowanie Sowietów polsk-ml 
towarami włókienniczymi datuje się
>xj Czasu przyłączenia Sudetów do
Niemiec, z » ehwifą Łówie-n Sowie* 

zmniejszyły ewoje, przed tym bar 
łizo poważne zakupy włókiennicze w 
Czechosłowacji.

ZJACD ROLNIKÓW 
Z Vi )J ł ODTK UoO 

W ramach lygodnia nabiałowego, 
°dbyi się w Łodzi zjazd rolników z 

n wuehy imane 19 50 — 20 OT ma .woj. łódzkiego, na którym wygloszń- 
kuchy 1 :epak 12.75 —■ 13.25; siano. , n0 szereg reteratów, wskazujących 
prasowane 6,00 — 6.50; stoma praso- m, nn {,ra  ̂ unormowania łódzkie-
wana 4._5 — 4.75. . • go rynku mlecznego.

,:_i_ • L ,  t . n-onsumcja mleka m. Lodzi wynosi

Zagłębia Jaaielsktego 
zaznaczyła się w paździerriku b. r. 
oty wioną ekspioatecja ropy i gazu. 
W porównenir z ub. mie?, puduk-

Przed kilku dniami pisaliśm y o 
niesłychanym, pestępku Ogólnego 
Związku P odoficerów  Rezerwy, 
który pobraw szy od Związku P ol­
skiego na Pradza należność za 
salę przy ul. Zam ojskiego na ze­
branie, w o; tatnłej chw ili odm ó­
w ił udzielenia sali.

Obecnie Związek Polski otrzy­
ma! od O gólnego Zw. P od ofice ­
rów R ezerw y pismo, bardzo cha­
rakterystyczne, treści następują­
c e j:

O gólny Związek P ed ofice iów  
Rezerwy R zplitej' Polskiej, Za­
rząd Koła Stołecznego, Warszawę. 
Zam ojskiego 20 m. 3. W arszawa, 
dnia 22. X I. 1938 r. —  L. Dz. 
377/125/38 r.

D o Związku Polskiego 
K oio W arszawa -  Praga 

Ul. Targow a nr. 59 m 3.

W  odpow iedzi na pisme z dnia 
19. X I . 1938 r. Zarząd Koła, Sto­
łecznego O Z. P R komunikuje, 
że zgłaszający się na zebranie 
m ające odbyć się w dniu 18. X I. 
1938 r., zostali do lokalu uie- 
wpuszczeni, na skutek polecenia 
p. Naczelnika Kaliny z W ydziału , 
Społeczno - Politycznego przy Ko­
m isariacie Rządu m st. W arsza­
wy.

Za Zarząd Koła Stołecznego 
v-prezes: T . Szczeszek, sekretarz: 
M. W alknowski, skarbnik: L. P ie­
trzak.

A  w ięc stwierdzono zostało, że 
urzędnik Kom isariatu Rządu 
wpływał na w łaścicieli, by nie 
udzielili je j na zebranie Związ­
ku Polskiego.

Na jakiej podstaw ie to się dzie­
je  i czy taka interw encja jest do­
puszczalna?

448 premii -  37.2U0 z ł .
Losowanie premowanych ks ążeczek K. 0.

Dnia 28 listopada idbyło sie w 
P. K- O. czwarte publierne premio­
wania książeczek oszczędnościo­
wych premiowanych serii V gru-
py ~B‘ -

W premiowaniu brały udział ksią 
żeczki, na które i 'niesiono wszyst­
kie wkładki za ubiegły kwartał w 
terminie do dnia 31 październik? 
1938 r.

Premie po zł. 500 padłj na nr nr.: 
334076 647h80 649994 6J3679 662038  
676332 686o38 

Premie pa zł. 230 padły na nr.nr.: 
600586 604262 606105 6x3717 614128

cja wziosła o 6 cvsttm ropy. Dzień. 614369 614756 618906 618957 619483n •* -__________ .•1,11 «/> ROOSKII (inOAOc- COJOfllna produkcja ropy wynosiła 43.89 cy­
st' n .

Produł cia gazu w październiku wy 
nosiła 164.S'84.144 m, sześć, gazu.

W  stosunku do ub. mies. vzrósł 
również stan zatrudnienia pracowni- 
•kuw Łącznie było zatrudnionych — 
■i 044 robotników stałych i 59i sezo­
nów ch.
PRODUKCJA TURBIN BAROWYCH 

W  ST/ M »WEJ WOLI
U Stalowej Woli nodjęto produk 

cję turbin parowych, według licencji 
: zwedzkiej. Ustalono już program 
fahrjkacji. Przewidziana jest produk­
cja szeregu najbardziej używanych 
typów turbin parowych,  ______

620535 7228 )3 o23496 624281 631656  
6324 “  <32531 6408 3' 649883 650681 
651558 652907 755558 658276 661052  
663999 664615 67304? J7397U CÓ5774 

Premie po zł. 100 p a d ły  n- nr.nr . 
300472 600773 601262 60126: 601348 
301838 6U2494 307650 603402 60563! 
301312 604523 674603 605963 607S3-* 
607983 6 I1«3< 312538 6 l4 9 ł l  615056  
615507 « ’ 9904 620384 620384 620745  
623056 623552 624520 625376 625754  
326063 626553 626751 626871 628496 
628638 628676 630981 633998 634135  
634666 636164 637843 639709 641605 
641735 6-14511 644565 644837 644847 
645140 647747 643374 647178 648011 
09040 650517 051121 651248 651777

651908 651909 Ó52522 653730 654159 
654452 654805 655081 655205 655547 
658329 658657 659020 660698 66149? 
661763 663032 663198 663633 664275 
665523 665718 665838 665896 6oo7?» 
667669 668307 669460 671479 67183„ 
672021 672363 672372 673472 674216 
674920 677722 678199 678777 679219 
679327 679779 679996 680700 581536 
b81603 68190: C32269 682518 363981 
684391 586017 687136 687381 .

298 premii po 50 zł.
Po raz drugi padłr premia zł. 

250 na książeczkę nr. 632531, zł 50 
na książeczkę nr. 623525.

Ogółem padło 448 premij na su­
mę zł. 37.20*).

Porażka
wiedeńsk ch hokeistów
KATOW ICE, 28. 11. Rewanżo­

wy m ecz hokejow y, rozegrany w 
poniedziałek wieczorem  na sztu­
cznym torże w  Katowicach po­
między Dęoem a W iener E islauf- 
verein zakończył się pięknym suk­
cesem drużyny polskiej w stosun­
ku 2 :0  .(0 ;0 , 2 :0 , 0 :0 ) ,
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Straż polska na nowel granicy
W o j s k a  c z e s k i e  u s t ą p i ł y  z a  p r z e ł ę c z  Z d z i a r s k ą

Objecie odzyskanych terenów przez polskie władze cywilne

Trzeci o tó ż  koncentracyjny
u t w o r z y ł  p a r o c n  W o ł o s z y n

ZAKOPANE, ?8. 11. Zgodnie z
porozum ieniem, osiągniętym  w  
riągu ania dzisiejszego podczas 
obrad kom isji deLrmtacyjnej pol­
sko -  słow ackiej, W OJSK A C ZE ­
SKIE U STĄPIŁY P O ZA  PR ZE ­
ŁĘCZ ZD ZIA R S K Ą . O GODZ. 
13 ej POSTERUNKI GRANICZNE 
NA NOWEJ LINII GRANICZNEJ 
OBJĘŁĄ STRA Ż POLSKA, a po 
drugiej stronie straż czechosłow ac 
ka. Rów nież odbyło się już prze­
jęcie obszarów, zajętych przez w oj 
ska polskie —  przez w ładze cy

na teren Jaworzyny, gdzie zostali 
powitani serdecznie przez ludność 
m iejscow ą. Posterunki wszędzie 
we wsiacn ob ję ły  władze policy j­
ne. Poczta na terenie Jaw orzyny 
juz funkcjonuje. Polski oddział 
pocztow y funkcjonuje  od Jnia 
wczorajszego.

Poza tym  przybyli przedstawicie 
le  dyrekcji lasów  państw ow ych ze 
UWowa, obejm ując tereny leśne 
oraz budynki straż* leśnych. M. 
in. ob jęty  został pod opiekę władz 

wilne. W  dniu w czorajszym  przed dyrekcji lasów  państw ow ych za-

atawiciele w ładz polskich  przybyli meczetu porożony w  pobliżu J e - | skarbu czeskosło w actac^o, W
w orzyny, niegdyś posiadłość ks. 
Hohenlohe. a ostatnio własność

neczku tym  znajduj* się szrreg 
cennych trofeów  m yśliwskich.

P o g r z e b  ż o f n / e r z y
p o l e g ł y c h  p o d c z a s  w a l k  z  C z e c h a m i
CIESZYii, 28. 11. Dziś *łby«y się 

w Cieszynie pogrzeby poległych w 
starciu podczas zajmowania przyzna- 
nych Polsce terenów s t  Strzelca rez. 
Mlekodaja i Strzelca tez. Stoięha. 
W uroczy oiościach pogrzebowych
wzięły udział liczne rzeszi publiczno­
ści delegacje orranizacy j i orzedsta-

N i e s p o d z i a n k a  w  d e n a c i e
J a k  o d b y ł y  s i ą  w y b o r y  m a r s z a ł k a ?

Zdecydowano przewaga sen. Mieazińskiego
Pierw sze posiedzenie nowo o- 

branego Senatu odbyło się w  po­
niedziałek, o godz. 5-ej po poi,

Podobnie jak w Sejm ie pan pre­
m ier Skiadkowski odczy tał orę­
dzie Pana Prezydenta R. P ., po­
czym na przew odniczącego oow o- 
sał sen. W olfa , byłego posła do 
Sejmu czeskiego. Sekretarzowali 
senatorzy Fichna i Kam iński.

P o złożeniu przez senatorów 
ślubowania, przew odniczący wez­
wał ich do zgłaszania kandyda­
tów  aa marszałka Senatu. P o­
w stał sen. Fadakow ski i zg łosił 
kandydatur^ sen. P rystora. W  lo­
ty  dziennikarskiej odezw ały się 
szmery i w yrażono zdziw ienie, 
nie spodziewano się bowiem  ta­
kiego "'ystąpien ia . —  N astąpiła 
dłuższa chw ila ciszy, był moment, 
w którym wydaw ało się, te  już 
żadna inna kandydatura n ic  bę­
dzie zgłoszona. S iedzący obok 
sen. DąbLowskiego gen, Galie: 
pociągnął go za rękaw i szepnął 
-nu coś na ucho. W ów czas cen 
Dąbkowski ośw iadczył, te  zgłasza 
kandydaturę B ogusław a M iedziń­
skiego.

Głosowanie odbyw ało 3ię w  ten 
sposób, że senatorow ie w yw oły­
wani podług alfabetu podchodzili 
do trybuny i składali kartki. —  
W m iędzyczasie obaj kandydaci 
przyjaźnie ze sobą rozm aw iali.

W ynik głosow ania był następu­
ją cy : na 94 obecnych  7-iu w strzy­
mało się od głosow ania, 4-ech od ­
dało białe kartki, z 83 ważnych 
g łosów  sen. Prystor otrzym ał 24 
glosy, a sen. M iedziński —  59

Zarządzono przarwę, w czasie 
której sen. M iedziński udał się 
na Zamek, aby uzyskać aprobatę 
Pana Prezydenta,

ośw iadczył, źe w ybór przyjm uje.
W  w ygłoszonym  przem ówieniu 

nowy m arszałek obszernie uza 
sadnił ‘•woje zw rócenie się do 
Pana Prezydenta R. P., jako czyn­
nika nadrzędnego, harm onizują­
cego działanie naczelnych or~a- 
nów państw , do których należą 
Izby U siaw odaw cze. K ładzie na­
cisk na tę sprawę, bo uważa, ta  
konsekwentne i głębokie w prow a­
dzenie w ^rcie rowesro ustroju, 
dającego prezydentow i w ładrę 
nadrzędną, uważa za rzecz istot­
ną i doniosłą

N aw iązując do orędz 'a  Pana 
Prezydenta, m arszałek zapewnia, 
że Senat będzie się starał nie za­
wieść je g o  oczekiwań, sumiennie 
wykona poruczone sobie zagad­
nienia, a w  szczególności reform ę 
ordynacji w yborczej.

W icem arszałkam i wybrano na­
leżących do Ozonu sen. sen .: Dąb- 
kowskiego, Paw elca. i Stolarskie­
go. Ponadto dokunauu wyboru 6 
lekreta -zy  i członków  K om isji 
R egulam inow ej.

Następne posiedzenie Senatu 
odbędzie się dziś, we wtorek, o 
godz 5-ej po poł. Na porządku 
dziennym zmian? regulaminu.

wiciei i władz cywiinyct. Wojsko ra-
prezemowały delegat5*! oaaziułow a 
modzielnej grupv operacyjnej „Sląck" 
t dowódcą grupy gen. Bortrowskim 
na czele.

Obaj polegli zostali a*m.«owani o 
jeden stopień i odznaczeni Krzyzanr 
Zasługi za dzitiność. Krzyżami tymi 
ddekor rai trumny poległych nowou 
c i grupy gen. Br .tnowsM, składając 
również na trumnach wieńce.
Pojrzeo ś. p. mjr. Rago 

w Warszawie
ZA K O PA N E , 28. 11. Jutro w  

godzinach Tannych z kośckJa 
w Nowym Targu odbędzie się 
eksportacja zwłok poległego w 
starciu podczas obsadzania przjr 
znanych P oisce terenów, i . p . 
m jr. Rago, na dw orzec kolejow y, 
skąd pociągiem  przew iezione bę­
dą do W arszawy, gdzie odnędzie 
się pogrzeb

H U SZT 28. 11. Rząc parocha 
W ołoszyna utw orzył trzem z rzę­
du obóz koncentracyjny, w  któ­
rym  umieszcza iwych przeciw ni­
ków  politycznych.

W edług niesprawdzonych do* 
•ychczas pogłosek w jednym  * 
obozów  internowano znanego kar 
patoruskiego działacza b. senatora 
Czurkanowicza.

m i m  D A N G L A  Szpitalna 7 Najlepsze '-olaeje 
n a b i  a ł o  w e

Niema dotąd gwarancji
g r a n i c  p a ń s t w a  c z e c h o s ł o w a c k i e g o
LON DYN , 28. 11. W  oap ow ie - i zm iany na granicy polsko -  czt- 

dzi na interpelację posła lioeru l- cho-słow ackiej zostały wszystkie 
nego P ercy H airy  zapytującego, dokonane w  drodze bezpośredni"* 
czy istnieją jakiekolw iek in for- ' go porozum ienia m iędzy rządami 
nacje dotyczące rzekom ej groźby polskim i czecho-słow ackim , nie 
Polski przeprowadzenia inw azji zaś w  drodze ustalenie ich prze*

Z m i a n y  w  r e g u l a m i n i e  S e j m u
Utrudnienie mic/atywy ustawoduwczej

Sejm owa K om isja R egulam ino­
wa przyjęła w poniedziałek po 
południu zmiany do obow iązują­
cego w poprzednim  Sejm ie regu­
laminu. Przyjęto ważną popraw­
kę, dotyczącą wyboru marszałka 
Foprawka ta w prow adza w art. 
4-tyn. nowy ustęp, z którego tre- 
Sci wynika, że poseł wybrany nr 
marszałka Sejm u ma się bezzwło­
cznie zgłosić do Pana Prezydenta 
R. P., w celu ueyskania jego  zgo­
dy na przyjęcie  wyboru, poczym 
składa Sejm ow i stosowne ośw iad­
czenie.

Druga poprawka dotyczy skła­
dania w niosków  projrktów  ustaw

i in terpelacji poselskich. Nn m o­
cy  tej poprawki projekty ustaw 
i wnioski m ogą być przyjęte do 
lm ki m arszałkowskiej, o ile uzy­
skają pisemne poparcie con a j­
mniej 15 posłów . D otychczasow y 
regulam in zezwalał ua zgłoszenie 
wniosku, czy projektu ustaw y z 
jednym choćby podpisem,

Wobec tego, że posłów Polakńw 
nie należących do Ozonu, jesł za­
ledwie dwudziestu kilku, inicja­
tywa ustawodawcza będzie znacz­
nie ograniczona.

Natom iast interpelacje może 
poseł zgłaszać tak, jak  dotych­
czas indywidualnie.

Rusi Podkarpackiej i czy ustalo­
ne przez kom itet m iędzynarodo­
w y  gw arancje tej granicy, weszły 
by  w  życie na w ypadek tekiej 
inw azji, prem ier Cham berlain o -  
św iadczył: „odpow iedź na p ierw ­
szą część pytania jest negatywna 
co się tyczy 2 -e j części pytania,

jakąś kom isję m iędzynarodowe"* 
Jak w ynika z pow yższej odpo­

wiedzi, premiera stanów .skc rzą­
du w obec ewentualnej granicy 
czecho-słow ackiej nie zostaiu o  
kreślone, i że rz4d tuteiszy nadal 
uważa, że granice te nie są jesz­
cze ostatecznie ustalone.

Na podstawie dekretu aniymasonkiego

Mkwidacfc lóż masońskich
POZNAŃ, 28. 11. W  z w ó z k a  z 

wejściem  w życie ustawy antym a- 
sońskiej władze policy jne w  G nie­
źnie przeprowadził* w  nocy  z so­
boty na niedzieię likw idację

B YD G O SZC Z, 28. 11. Loże
bydgoskie powzięły uchw ały o 
rozw ażan iu  się, jaszcze przed 
wydaniem  dekretu antym asoń- 
słriego. Pierw sza loża, która prze

istniejących tu lóż 
a m iano wicie t. zw. 
ge”  i ..Loge zum bekranzten K o­
bus".

LW ÓW , 28- 11. Starostwo grodz 
kie w e L w ow ie zarządziło opie­
czętow anie i zamknięcie organi­
zacji oharyta.yw nycb w olnom u-

m asońskkh, stała istnieć na terenie B y d jo sz - 
„F rieden lo- czy m ocą w łasnej uchw ały nosiła 

nazwę loży „Janusa". Frzed paru 
miesiącami rozwiązała się rów ­
nież własną uchw ałą loża „Sch la  
raffia“ , przy czym  lożę tę skreś­
lono z rejestru starościńskiego. • 
na zebraniu członków  opanm®

Nowe państwo japońsko-chińskie
m a  p o w s t a ć  n a  g r u z a c h  d a w n y c h  C h i n
M o c a r s t w a  b ę d ą  p o z b a w i o n e  w s z y s t k i c h  p r z y w i l e j ó w

POI IO , 28. 11. A gen cja  Dome i a r itw om  w  rozw ój sw ych  dóbi cego obronie narodow ej, jak  eks | Japonia udzieli Chinom sw ej po- 
j donosi o zakończeniu przez rząd naturalnych, niezbędnych dla o- p loatację kolei, portów  m orskich, m ocy w dziedzinie przem ysłowej 
japoński prac nad prog-am em  po- irony A z ji W schodniej, ani t d  przedsiębiorstw  żeglugow ych  i celem zapewnienia obrony obu

w eksploatację przem ysłu, służą-1 lotniczych  oraz fabryk broni 7) ' krajów  na Dalekim W schodzie.

Aresztowanie
sprawców

o h y d n e j  z b r o d n i

litycznym  dotyczącym  Chin. Pro­
gram ten zawiera następujące 

powr”ćŁiw7zy , paiiW y: D  W szystkU traktat;- i 
| układy, m ogące przez sw ój cha­
rakter ogran iczać suw erenność 
Chin, m iędzy nim i również pakt 
9-ciu  zostaną uchylone lub pod­
dane rew izji. 2 ) W sz y tk ie  służ­
by publiczne w  C łunach pow inny 
być kierow ane przez władze ch iń ­
skie, które przejm ą rów nież czyn­
ności zwierana z handlem  ze­
wnętrznym 3) W szystkie m oca1-- 

będą m usiały

BIAŁYSTOK, 28. IL  W czoraj a- 
icrztowano dwóch spośród spraw­
ców straszliwej zorodm w Starosiel stwa zagraniczne 
cach w nocy z 23 na 24 bm. Za- uznać preponderencję Japonii w 
mordowano wówczas trzy kobiety z Chinach w  dziedzinach obrony 
rodziny restauratora Piekutowskie- narodow ej oraz administracji po­
ro, a czwartą ciężko raniono. Pod litycznej i ekonom icznej. 4 ) Sto­
larzu tem udziału w  zbrodni zatrzy­
mano 23-Ietniego Władysława Po- 
skobko i Stefana Balunisa, lat 18.

sunki ekonom iczne Chin z mo­
carstw am i zagranicz: lymi nie be­
dą m ogły w niczym  naruszać nie­
podległości Chin, n ic też w tej 
dziedzinie nie będzie m ogło przy­
nosić szkody chińskiej obronie 
narodow ej. 5 ) Japonia ze w *g 'ę  
du na swe żywotne związki z Chi­
nami w spółpracow ać będzie z tym 

KRAKÓW , 28. 11. Dziś zmar* krajem jak na jściśle j zarówno w 
w  K rakow ie na udar serca śp. dr. dziedzinie obrony narodow ej, jak 
Siefan G lixeli, profesor rom ani- i adm inistracji politycznej. 6) 
styki na uniw ersytecie Jagiellon - Nowe Chiny nie pozwolą się mie- 
skim. izać żadnym z_granicznym  mo-

Mgon
p r o f .  G l i x e l l l

Maszyna piekielna w teatrze
wybuchła podczas występu aktorki żydowskiej

Z n a c z n a  l i c z b a  o f i a r
B U K A RE SZT, 28. 11. Z Tesne

„zw arr donoszą: U biegłej soboty 
w ystępowała gościnnie w teatrze 
artystka żydowska nazw iskiem 
Ida ThaL Przedstaw ienie odby­
wało się w języku żydowskim, a 
cala trupa aity.siów oraz więk­
szość publiczności była rów nież 
narodow ości ż jdow sk ie j. W krót 
ce po rozpoczęciu  przedstawienia 
na sali w ybuchła maszyn*, pie­
kielna. L iczba o fia r  jest znaczna 
Zabitych ma być od  5 do 10 osób,

respondenci dzienników bukarea* i n iesnf nie m ogli donieść o tym 
teńskich oraz dziennikarze zagra- I wypadku swoim dziennikom.

A k c j a  „ Ż e l a z n e j  G w a r d i i " ?

Z a m a c h  n a  r e k t o r a
Ciężko rannego przewieziono do szpitala

larskich „L ecp o lis" i „B nei B rith" wszystkie akta oraz rejestry człon 
która liczyła 180 członków  żydów  I ków. Niemal równocześnie z m ą 
ze jLiWowa i M ałopolski. 1 rozwiązała się loża „O ld  F ellow ",

l e z a  D a l a d i e r a  i  p r a w i c y ;

R ę k a  a g e n t u r  o b c y c h
PAR YŻ, 28 11. Na 24 godziny ku powszechnego stanowisko jfzą- 

przed terminem rozpoczęcia  straj du i związków zaw odow ych  uło­
żyło się tak, iż dojścią do skutku 
jakiegokolw iek kompromisu, któ­
ryby mógi strajk zażegnać, wyda­
je się być wykluczone. A pel b. 
kombatantów, którzj w  niedzielę 
zaofiarow ali się z pewnego rodza­
ju pośrednictw em , nie spotkał się 
z żadnym poważniejszym  echem. 
Natomiast znaczna część prasy 
praw icow ej i um iarkowanej po­
dejm uje w ostrej form ie tezę, któ­
rej dał wyraz prem ier D aladier, 
traktując strajk jako akcję p ro*  
ciw  polityce zagranicznej Fran­
c ji, kierowaną zzew nąlrz przez 
czynniki m iędzynarodowe. Czyn­
niki k ierow nicze generalnej kon­
federacji pracy bronią się przed 
tjrm zarzutem w specjalnych o- 
św iadczeniach p. Jouhaus, jak  
również w artykułach prasow ych, 
Dow cłując się na to, iż kongres 
generalny k on federacji pracy w  
Nantes uchw alił akcję strajku 
pow szechnego jeszcze przed za­
powiedzią w spólnej deklaracji 
niemiecko - francuskiej.

Główne w ysiłki rządu idą w 
dalszym ciągu w kierunku unie­
m ożliwienia strajku na kolejach, 
poczcie i w innych instytucjach  
publicznych.

CLUJ, 28. 11. Dziś nad w ieczo­
rem dokonano tu zamachu rew ol­
w erow ego na rektora m iejscow e­
go u n  w ersy te tu Stefanescu. Do 
rektora podeszło dw óch  osobni-

zaś liczba rannych bardzo wyso- j ków , uzbrojonych  w  pistolety i
wystrzeliło do niego, trafiając go 
dw ? razy w  okolicę sercu. Znajdu 
jący  się w  pobliżu  policjant pod­
biegł, aby zatrzym ać zam achow ­
ców , padł jednak rów nież od kul 
rew olw erow ych . Rektora w  stanie 
graniczącym  z agonią przew iezio-

ka.
Bliższych szczegółów  brak.
Kom unikat o w ybuchu w tea­

trze ifkazał się dopiero w ponie­
działek rano. Rozm owy telefon i­
czne pomiędzy Tem eszwarem  a 
Bukaresztem dla osób pryw at­
nych były  zawieszone, tak, że ko- no do szpitala.

W  -um uńskich kołach politycz­
nych uważają, że zam ach ten p o ­
zostaje w  związku ze wzmożona 
działalnością rozwiązanej rartii 
Codreanu (Żelazna G w ardia) - 

Rektor b y ł sw ego czasu w icem i­
nistrem ośw iaty i na tym  stano­
wisku odznaczył się bezw zględ­
nym tępieniem przejaw ów  życia 
ideow ego wśród m łodzieży.

CLUJ, 28. I t  Krążą tu pog ło­
ski, że obaj spraw cy zamachu na 
rektora Stefanescu zostali ujęci.

O j c i a c  Ś w .
powróć ł óo zdrow>a

CITTA DEL VATICANO, 28.11. 
Papież uczestniczył w poniedzia­
łek w obrrądkach religijnych w 
kaplicy Watykańskiej. Wygląd 
Ojca Sw. świaaezy o jego zupeł­
nym powrocie do zdrowia.

POORĆŹUJ
SAMOLOTEM
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